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Nr 35 (1291) 


DNIA 4 MAJA 1937 ROKU 


DOM PRASY 


z ZZO CZKĄ WOZY a LSD ZCS SZĄ 


ROK XVII 


Cracovia gromi Floridsdorf 4:1 


Pierwsze meldunki z Mediolanu 


Mh. Francji Noel wręcza puchar Swego imienia p. Al. Olchowi- 
czowi, kapitanowi sportowemu P.Z.L.T. 


DAWID POKONAŁ GOLIATA 


+) 


wygranym przez Polaka 6:1, 


'«towski i Petra (na prawo) podają Sobie dłonie po meczu, 


8:6, 6:3 


PARA A FRANCUSKA CIESZY SIE WYRAŹNIE 


ae zWYciestwa nad Polakami. Od lewej: 
i drzejowska i Tłoczyński 


Henrotin, Petra, Ję- 


NA A OSTATNIM WIRAŻU 


wyścigu poznańskiego walczą: Nr. 13 Franc Link (Wiedeń) i Nr. 
25 Alfred Weyl (Poznań) 


WIELKI SUKCES POLAKA W BERLINIE 
jak każda niespodzianka czysto sportowa, zemocjonował nawet 


organizatorów biegu. Oto, jak 


widzimy, oklaskują oni przery- 


wającego taśmę Fiałkę (Cracovia), nie atakowanego przez żad- 


nego z wielu groźnych rywali. Jak wiadomo, 
przybył na.metę w 2 nun. po Polaku 


faworyt Anglik, 


Tenisiści polscy zdobywają puchar amb. Noela 


spodziarnek. Bylo ich zato trochę w formie 
| graczy. Do przyjemnych należała gra Hebdy 
w uimglu. Oddał on Jamainowi tylko 4 gemy, 
gdy Tariowaki waśczył z mam ciężko | prse- 
grał sota. jamai coprawda grai w pomie- 
działek o kissę lepiej, nèi w sobotę, ale może 
dlatego, że Hebda tak beziitośnie niweczył 


W każdym razie bylibyśmy z Hebdy zu- 
| pełnie zadowoleni, gdyby mie jegu występ w 
| dubu; byt to mecz katastrotaśny. Nie tylko 
| ośmówii współpracy z Tkxzyńskim, nie nie 
| zdobywat się nawet ma wyczyny indywidual- 
| ne, na taktyczne poprowadzenie gry. 

Z tej pary trzeba zrezygnować jaknajore- 


Warszaw. — Warta 1:1 


Cracovia — Pogoń 5:1 
A.K.S. — Garbarnia 2:1 


DWAJ 
„MEDIOLAŃCZYCY" 
Wożźniakiewicz i Chmielewski. 
na ringu poznańskim 


diej; umłe ona grać jako tako tylko w kon- 
kurencji krajowej, gdy zespolłą ją porachunki 
osobiste € hmysmi parami połskini. 

Zawiódł oczekiwania Taciowski. Tylko w 
nielicznych momentach pokazywal kiazę ewe- 
go ataku, aa ogół mitosował jaśnajmniej od- 
powledoże metody walki: iekką grę, defen- 
sywe, pojedynki sa bckhond itd. Być może, 
że byla to taktyka maskowania formy, że za- 
miast walczyć o każdy punkt, murni się u- 
czyć. Tyfko tym można thamaczyć nagte prze- 
skoki formy w jednym meczu. Ale nawet gdy, 
przeshodzi do generalnej ofenaywy, którą 
roznogil przeciwników, okazywało się. że je- 
go drajw nie jest mupeźnie pewny, ani do- 
statecznie dlugi. 

Tłoczyński zrobił milą niespodziankę w du- 
blu. Diwigat jego ciężar całkowkie na swych 


barkach i miała wiele klasowych piłek. Jed- f 


nak aawet w tych jasnych momentach pozo- 
stawał par cxcelience Singiistą. 

W grze pojedyńczej jest ambitny, zacięty, 
ma rezygnuje z żadnej pki. Aie jeśłi ole 


swej wielotetniej kariery aa obu kontynentach 
i zawsze Polka osadzała ją na miejscu. 
Goście francuscy wypadii luk, jak oczck|- 
waliśmy. U Petry | Jamaśna, młodych chłop- 
ców, zoać przedc wszystkim dobrą Szkołę za- 
równo w podejśc do pilki z giębi kortu, 
jak przy siatce. Brak im zupełnie równości, 
fo też poziom ich gry jest wynikiem impro- 
wizacji Stąd takie różnice formy, jak u Ja- 
mabra aa meczu z Hedda | Tartowskim, a u 
Petry ma meczu z Tartowskim i Tłoczyńskim. | 


ZLA Z | głych tarasach a 


anuży przeciwnika diugą wymianą piick, nie || € 


zdobędzie punktu. Pilka jego mie ma ani do- 
stwtocznej arzyhbkości, an? precyzji, a powo- 
dzenie ataku przy siańce jest zawsze kwestię 
przypadł. Pozostaje najpewniejszym tenisb- | 


stą polskim, który mie zawiedzie, ale i mie || 


sprawi wiedkiej niespodzianki, | 

Jedrzcjowska jet najjaśniejszym punktem | 
blianeu. Pokarała calą bogatą gamę technisj | 
I taktyki, przyjnnejąc | wygrywając pojedynki | 
na wszystkie bronie, dostępne repertuarowi | 
kobiety. Doskoonaża Monrotin stosowała wsty- 


skie chi. imórych mauczym sę w czase|FJĄŁKA UWIEŃCZONY | 


Choć Francuzi zdobyłi tyko dwa sety. byi 
jedna cennymi partnerami, którzy posunęli 
znacznie naprzód przygolowania nasze de 
meczu 2 Czechosłowacją. 


(Sprawozdanie na str. 3-ei) 


Sunderland zdobywa 
puchar Anglii 


Mimo uwajku autobusów stadion w Wem- 
| biey wypeini£ się w sobotę do ostatniego 
priom rE BAI WYW! LC ŁA miejaca. 93000 widzów rozsiadło aię na rozie- 
trzykroć większą Hczba, 
ubiegających się o bilety musiala zadowolić 
się tranamisją radiową. 

Sundertand po wielu latach. wysiiùo áo- 
szedł wreszcie do wymarzonej mety. Po za- 
cięte] inieresującej wake, w której Preston 
North End prowadził do przerwy 1:0, Su- 
| derland wspaniałym  finichem wygrał Jl, 
| zdobywając puchar Anglii. 

ZŁawodom przypatrywaja się para krółew= 
ska oraz wielka jitiość członków królewskie- 
go domu. Król jerzy przed zawodami przy- 

witali osobiście graczy, a po zawodach ka- 
| pitanowi zwycięskiej drużyny królowa Etż- 
| bieta wręczyła puchar. Zwycięstwo popużar 
ntgo Sunderlandu.  zeszlorocznego misirra 
| AngXi przyjęto w kołach angietskich z zado- 
| woleniem. 


'Niemcy—Szwajcaria 1:0 
|  Dwudziesy mecz międzypaństwowy Niem- 
| cy —_ Szwajcaria odbył się w Zurychu i za- 
| acńczył się skromnym zwycięstwem piłkarzy 
niemieckich w stommku 1:0. Bramkę zdobył 
pomocnik Kitzinger, Zawodom przypatrywała 
| się rellordowa, jak na Szwajcarię Rość 35.000 
widzów, wśród których znalazło się 10.000 
wycieczkowiczów e Niemiec. 


æ 
Tym razem Holandia 
Drugi w roku bież. mecz Holandii z Belgię 
f TE się tym razem w Roterdamie. Zwy- 
| dężyła drużyna hołenderska w stosunku 1:0 
(1:0). Zawodom  przypatrywało się 60009 
widzów. 


SUNDERLAND ZDOBYWA BC HAR A ANGLII 
Dramatyczny moment pod bramką Preston North End, który przegrał 1:3 


= 


ma ZWOJSnie hramkarz Qarbarni — Wto- 


(2 SD MEEESEMA F sie. 


Po | 
pięciu | 
niedzielach 


„ Przede wszystkim nie ma luż ani 
sigi drużyny bez minusowych punk- 
w! s ` ie 
Warcie, która kroczyłd dotychczas |£?" Pr Ia BAREEN R 
z dumnie podniesionym czołem, powi- 
kr się yia i to w momencie nai- | około 6.000 
ie] oczekiwanym. Zespół, który ke" : 
piua AC U a= boiskach, | Me że. nek. rea, a 
własną publicznością nie zdołał | m.i., Selis nace 
utrzymać się na poziomie. dk Rapa 


_ Sytuacja klaruje się coraz bardziej. 
Warta jest, mimo wszystko, na prze- 


È 
Pogoń: Albański; |Bała, Jeżewski; 


dzie i jest zawsze jeszcze lepsza o je- Hania, _ Wasiewicz | Deutschmaen; 
den punkt od następującej sobie moc- | A ZOZ 


ro na pięty konkurencji, złożonej z 
Wisly, Cracovii, Ruchu i... AKS-u, 
Chorzowski beniaminek, dzięki me- 
czom na własnym boisku, zdolal bo- 
wiem podciągnąć się do czołowej gru- 
py. Jak dlugo w niej się utrzyma, to 
[aż Inna kwestia. 
_ Centrum składa się w tel chwili za- 
ledwie z jednej drużyny. Jes: nią 
Warszawianka. Drużyna warszawska, 
wzmocniwszy się o Martynę, a w naj- 
bliższym czasie zapewne i o Cebulaka 
ma wszelkie szanse, by wywindować 
się leszcze bardziej ku górze. Decy« 
dujący wplyw na jej dalszą formę 
mieć może przede wszystkim akwizy* 
cla Cebulaka, który podnióstby wresz- 
cie pomoc do odpowiedniego poziomu. 
Wyraźnie zarysowana jest grupa 
u Wda] Do ŁKS-u i Pogoni dołą- 
Pac E N i pt ważali gospodarze nad przeciwnikiem 
jeden punkt (nie licząc „spadku“ po dwoma indywidualnościami, 
Dębie). Garbarnia jest jednak o tyle | które nadały ton ich grze i zadecydo” 
w korzystniejszej sytuacji, że w stos | WalY © wyniku. Pająk i Korbas — roz- 
sunku do Pogoni ma o jedną a w sto- StTZY€neli o wysokości wygranej. 
sunku do ŁKS-u nawet o dwie gry|, Cracovia, która bezsprzecznie byla 
mniej! PR BY ie p w Zespo- 
Naturalnie nie można tej chwit j'€ dwa tak silne punkty i dlatego wy- 
przesądzać, jakie będą "wad losy | Krala 100 procent swych mo Eci, 
rozgrywek. Jednak zdaje się, że nie POdCzas gdy przeciwnik, pozbawiony 
omylimy się zbytnio, jeśli stwierdzi- | mieszych punktów, a oparty o szarą 
my, że poledynek o utrzymanie się w | 1aS< nie wygrał swych atutów ani w 


ekstraklasie rozegra si d t- |Połowie, | 
kim pomiędzy WREE cl d i| „Wstawienie Korbasa na środek ataku 


łódźką, Iprzy czym łodzianie, mimo | 9K3zalo się doskonałym pociągnięciem, 
porażek prezentują się lepiej, niż ich|89YŻ dobry ten technik wniósł od ta- 
kcledzy z nad Peltwi, którzy widocz- | 74 MYŚl we wszelkie poczynania ofen- 
nie zapomnieli w zimie o zaprawie, |7Y¥Y.: Mimo więc słabszej formy Zem- 


gdyż sily ich nie starc baczyńskiego i szwankującego trochę 
minut. 4 i” PCA na tym tle Szeligi 


| Z pięcioma bramkami w zanadrzu o- 
|puścili boisko sympatyczni- Pogania- 
lcza, jakkolwiek nie zasłużyli na tak 
wielki „deputat”, Któż mógłby przy- 
puszczać, że zespół, który w 60 miiu- 
cie uzyskał wyrównującą bramkę.i wy- 
kazywal wszelkie tendencie do utrzy* 
mania tego rezuitatu, potrafi tak da- 
lece załamać się, że w przeciągu 20 mi- 
nut przeciwnik strzeli mu aż cztery 
bramki? 

Pomyśli ktoś może, że iwowianie o- 
padł wyczerpani na siłach, łub Craco- 
via zdobyla się na jakś przepotężny 
zryw. Mydny byłby jednak taki sąd. 
Owszem, Cracovia poderwała się į ru- 
saa ostro pod koniec, ate różnica po- 
ziomów leżała na innej płaszczyźnie. 

Poza normałnym dystansem, który 
dzieli obecnie Pogoń od Cracovii, prze- 


gier pkt. ot. br atak szedł lepiel, : 
Rowi ra é Ha 163 |aniżeli ostatnio. Dodatnio ocenić nale- 
3. Cracovią 1 10:4 20:6 |ŻY udział Malczyka, który w kiku 
= ud € 192 16:7 |momentach byl bardzo groźnym prze- 
6. Warszawianka 7 8:6 13:12 |Ciwnikiem. Natomiast Góra na skrzy- 
e Qarbarnia 's 5:5 8:5 |dle, mimo bezsprzecznie dużej bojo- 
s. LES $ 21 22:34  WOŚCI i szybkości musi absolutnie na- 
10. Dąb 18 0:36 0:54 | uczyć się dośrodkowania, o ile miałby 


= = 


na stale pozostać na tej pozyaii, 

Reszta zespolu nie wykazuje poważ- 
niejszych zmian w formie, Doskonale 
wybija się jedynie Pająk w obronie, a 
Pawłowski zdaje się mieć za sobą o” 
kres depresji, 

Przeciwstawieniem gospodarzy, ope- 
rujących Silnymi punktami, był zespół 
Pogoni, składający się 

z „szarej bract" pilkarskiel, 
wśród której trudno nawet mówić w 
superlatywach o grze Matyasa czy 
Albańskiego. Pierwszy nie odegrał po- 


Å- M 


ZMIANY W SZEREGACH GARBARNI 
Po ostatnim wystepie Garbarni w 
Starachowicach uzyskał momentalnie 


dek, gdyż kierownictwo miało pewne 
wątpliwości co do „jakości“ puszczo- 
nych przez niego bramek. Obecnie orze 
bywa on w Starachowicach £ ma zasi- 
uć tamtejszy klub. 

Wstąpił natomiast do Garbarnt na- 
dastnik Wawelu — Piątek. który jest 
cennym nabytkiem. (rg), 


Ł. K. S. podobał się w Hajdukach, nie doró- 
wnał jednak gospodarzom w sztuce zdobywania 
bramek. 


Ruch- Ł.K.S. 4:2 


*" RWIELKIE HAJDUKI 25. Ruch —. O ile chodzi o grę Ruchu to nie mo- 
Ł K. S. 4:2 (2:1). Bramki uzyskali Le- |gla ona w 100 procentach zadowoiić. 
wandowski, Dziwisz (z wolnego), Wili-1 W- szeregi często wkradała się dezo- 
mowski, Herbstreich, Kubisz, oraz Wi | rientacja i chaos, W takich sytuaciach 
limowski. Sędzia p. dr Lustgarten z|iednak z pomocą przychodziła forma 
Krakowa. Widzów ok. 6 tys. Giemzy, no i... żywiołowy 
Ł. K. S. Andrzejewski; Gałecki. doping widcwni, 
Fiege!; Osiecki, Rudnicki Tadeusie- |Z grubsza biorąc: Ruch grał dobrze, 
wicz; Miller, Herbstreich, Lewandow- |iednak nie tak, jak się tego, zwłaszcza 
ski, Król, Nowicki. po występie warszawskim spodziewa- 
KS. Ruch; Tatu$; Giemza, Czem- |no. Na czoło zespołu tym razem nie 
pisz; Panhirsz, Nowakowski Dziwisz; | wybijały się jakieś formacje, lecz nie- 
Kubisz, Górka, Skóra, Wilimowski, | liczne indywidualności. 
Wodarz, Tatuś niezły, Giemza, bodajże nal- 
Ł. K. S. mile rozczarował publicz- | lepszy na boisku gdyż brylował nie 
ność śląską, nawiązując równą walkę |tylko w defensywie, ale współpracował 
z mistrzem w jego własnym grodzie! również i mozolnie nad konstrukcją 
narzucając mu nawet swój stył i zmu- | ofensywy. Pomoc, ta najbardziej jed- 
szając pewnych siebie halduczan do |nostajna formacja Ruchu miała swego 
wydania z siebie maksimum umiejętno | najłepszego w ambitnym Nowakow- 
ści piłkarskiej, Tym też należy tłuma- | skim, któremu Dziwisz nieznacznie 
czyć, że tyłko ustępował. Kwintet ofensywny 
mecz był ciekawy przedstawiał się... jednolicie. Trudno 
trzymał widownię w ciągłym manię: |tu kogoś pochwałić. Gdyby jednak na- 
ciu i że należał w ogółe do spotkań | leżało to uczynić, skromny 
9od każdym względem udanych. poklask należalby się najmłodszemu, 
Ślązacy zwyciężyli co prawda i za-|a zarazem spełnialącemu najbardziej 
spokoili swe ambicje, nie wyszli jed- | odpowiedzialną fumkcię — Skórze. 
nak z meczu tego opromienieni chwa-| W 6-tej min. Lewandowski zdobywa 
ią. ŁKS. mimo bowiem wszelkich po- | prowadzenie dla ŁKS-u. W 19-tej min. 
zorów jest drużyną wca!e dobrą, tep- | Dziwisz wyrównuje z wolnego. przy 
szą w każdym calu od tego ŁKS-u, któ” | czym bramka ta nie przynosi zaszczy* 
ry widzieliśmy w zeszlym roku trzy= | tu Andrzejewskiemu, 
krotnie na Górnym Śląsku. Na czoło) W 31 m. Wilimowski ustała wynik 
zespołu wybijał się dziś zwłaszcza | do pauzy. Po zmianie ŁKS gra jeszcze 
bramkarz i do wielkich rzeczy zdolny |lepiel i w 22 min. Herbstrelch wyrów- 
napad. nuje. Chwile załamania Ruchy jednak 
Z żywiołowej tef | nieco przeistoczo | mijają i Kubisz, oraz Wilimowski w 27 
nej linii ofensywnej na wyróżnienie |ì 28-mei minucie szczęśliwie ustalają 
zasługują zwłaszcza 
Lewandowski i Król, 
którzy z zadań swych wywiązali się 
znakomicie. Pomoc wyrównana mie- 
wala chwile górne i chmurne. W obro- 
nie brylował Gałecki. Jako całość ze- 
spół przedstawiał sie zupełnie dobrze, 
chociaż chwilami zdawało się, że lat 
wo mógłby ulec głębszej depresji psy“ 
chicznej, nie wierząc widocznie we 
własne siły i ukryte możliwości. 
Ruch przystąpił do meczu przepolo- 
ny optymizmem: gdy iednak miejsco- 
wi przejęli narzucony im przez łodzian 
pół-górny system £ry; 
a Lewandowski mimo optycznej prze- 
wagi Ruchu zdobył! w 6 min. doskona* 
łą bombą prowadzenie, o wynik meczu 
można było mieć wyraźne obawy. Że 
jednak stało się inaczej to przypisać | 
należy przysłowiowerm szczęściu, któ” | pkt., 
re w większości wypadków towarzyszy pkt., 
drużynie hałduczan na wlasnym boi- 
sku, D 


nerwów zarówno zawodników jak I 
sympatyków Ruchu. P. dr Lustgarten z 
roli sędzięgo wywiązał się jak najle- 
piej. (hr). 


W PIŁKARSKICH MISTRZOSTWACH ŁO- 
DZI wszystkie mecze miały przebieg b. za- 
elęty i wyrównany, Rezerwa ligowa ŁKS-u 
jest już jedną nogą w B klasie. W 12-tu 
grach czerwoni zcdral! tylko 4 pkt. I mają 
haniebny stosunek bramek 9:41. ŁKS 1 b. 
grał bardzo pechowo. Dziś przegrał 0:2 z 
Widzewem. Leader tabel Union Touring, 
któremu w ostatnim miesiąca nie szczęścia 
się, odnłósł dziś wartościowe rwycięstwo w 
Pabianicach nad Barzą 2:0, | ma dwa pank- 
ty ewagi nad ŁTSG, które w meczu z 
PTC szczęśliwie uratowało punkt. Na kwa- 
drans przed końcem meczu PTC prowadzi 
2:0, a blałoczami wyrównali z dwóch rzu- 
tów karmnych(!). Niespodziankę sprawił SKS, 
który wygrał z faworyzowanym Sokołem 2:1. 
Wreszcie WKS pokonał Wimę 2:0. Tabela 
łódzka przedstawia się nast.: 1) UT —17 
2) ŁTSQG — 15 pkt, 3) WKS — 13 
4) PTC — 14 pkt., 5) Sokół — 16 
.. 6) Wima — 11 pkt., 7) Widzew — 
11 pkt., 8) SKS — 11 pit., 9) Burza — 8 
git, 10) ŁKS I b, — 4 pkt. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Z szeregów lwowskich wieje szarzyzna. Od: 
porność psychiczna sterczy tylko na Z/3 gry. 


(racovia-Pogoń 5:1 


KRAKÓW, 25, — Cracovla — Po-, ważnielszej roi wśród pieciu napastni 


ków, gdzie raczej Niechcioł groźniej- 


bas, Niechciol, Szeliga, Góra, Korbas|szy był dla formaciji defenzywnych 
i Góra. Sędzia p. Richter. Publiczności | przeciwnika, Być może, że młody śro- 


dek ataku nie był odpowiednim partne 
rem dla Matyasa, w każdym jednak 
razie forma asa napastników lwow* 
skich wykazuje raczej tendencję zniż- 
kową. Natomiast całość ataku popra- 
wiła się raczęj od ostatniego występu. 

W porównaniu z ostatnim meczem 
lwowiaków zanotować należy dobrą 
grę Hanina oraz — rzecz prosta — po- 
prawę na środku pomocy, gdzie udział 
'Wasiewicza, winósł więcej siły i €la- 
styczności w te formację. 

Po okresie lekkiej przewagi uzysku” 
je Cracovia prowadzenie w 29-m'nucie, 
kiedy to Korbas puszcza Świetnie pil- 
kę do Malczyka, a ten ostrym strza- 
łem lokuje ją w rogu bramki. Pogoń 
ma zdaje się pewne szanse w 40-minu- 
cie, ale nięobstawiony Matyas przeno- 
Si. 

Ostro ruszają goście po przerwie i 
zanosi się na wyrównanie. Nadchodzi 
ono w 15 minucie, gdy 
Niechciot wyzyskuje chwilę słabości 
defenzywy. 

Pogoń myśli o utrzymaniu wyniku 
i jest nawet w lekkiej przewadze. Nie- 
spodziewany strzał Szeligi w 25 minu- 
cie zmienia jednak tok wypadków. 
Cracovia jest coraz bardziej panem 
sytuacji. Góra wypuszczony wspania- 
le przez Korbasa podwyższa rezwitat, 
a za chwilę IKorbas lokuje piłkę pod 
poprzeczką. Jest w 41 minucie 4:1, ale 
i ten rezultat ulega zmianie, gdyż pł- 
ka bita przez Pająka odbiia się w 4 
minucie od poprzeczki, a Góra dobija 
strzał. 

Sędzia p. Richter miał slabe momen- 
ty. (rg). 


NA UPÓR RUMUNÓW NIE MA LEKARSTWA 
RACZEJ ZERWĄ MECZ, NIŻ POJADĄ DO ŁODZI 


Czy PZPN udnie SiĘ 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA) 


Bukareszt, w maju 


Sprawa tegorocznego meczu piłkar- 
skiego Polska — Rumunia zostaje w 
dalszym ciągu pod znakiem zapytanią. 
Sądząc z dotychczasowej wymiary” 
korespondencii między .a Re 
muńską Federacją Futbałową, można 
zaryzykować twierdzenie, że spotka- 
nie w roku bież. nie dojdzie do skutku 
zwłaszcza gdy weźmie się pod uwa- 
zę nastroje, panujące w tut, kołach 
piłkarskich. 


' Przytoczone przez PZPN. powody | 


wyboru Łodzi nie zdołały przekonać 
rumuńskich władz piłkarskich które 
obstają stanowczo przy swoim żąda- 
niu, by mecz odbył się w Warszawie. 

Upór Rumunów staja się Zzrozu- 
miały, gdy się weźmie pod uwage 
że w Rumunii nie tylko mecze między 
państwowe odbywają sę w stolicy, 
lecz również spotkania czołowych 
drużyn prowincjonalnych z zespołami 
zagranicznymi rozgrywane są w Bu- 
kareszcie! 

W każdym razie jest pewne Jedno, 
14 dośście do skutku tegorocznego spot 
kania Polska — Rumunia zależy wy- 
łącznie od PZPN'w lub ściślej od prze 
niesienia meczu do Warszawy. Po- 
nowna moja interwencja u Prezesa 
Rumuńskiej Federacli, p. Tiea, oraz 
t starania przekonania go o zobowiąza- 
niach PZPN'u w stosunku do okręgów 
nie dały pożądanych wyników i spot- 
kały się 
z kategoryczną odmową rozegrania 
meczu w ośrodku prowincjonalnym. 


Na zakończenie naszej prawie pół-- 


godzinnej rozmowy na ten temat, o. 
Tiea oświadczy mi „nie zgodzimy 
isię pod żadnym warunkiem na inne 
| miasto jak na Warszawę, nawet gdy” 
| byśmy mieli zrezygnować z meczu 
|z Polską“, Podobne stanowisko zaj- 
' mują wszyscy członkowie Głównego 
Zarządu, przyczym Jedni zaznaczają, 
„że „Rumunia znajdzie z łatwością in- 
[nego przeciwnika”, drudzy zaś, iż 
| Warszawa powinna zrozumieć uzasad- 
| nione życzenie Rumunik by Spotkania 
między obu krajami odbywały się w 
stolicy, ponieważ w ten sposób przy- 
| czynią się w większej mierze do prak- 
l tycznego zastosowania zawartej ostat- 
nio, między Polską i Rumunią, umo- 
wy w sprawie wspólpracy młodzieżo- 
wo-kulturalnej. 

Należy podkreślić, że w Rumunii 
wszystkie organizacje sportowe podle- 
i gają naczelnej organizacji O. E. T. R. 
| (Oficiul de Educatie al Tineretului Ro- 
man — Urząd Wychowania Młodzieży 


s ; i : 
wynik meczu. który dużo kosztował Rumuńskiej), która zalicza wszelkiego 


rodzaju manifestacje sportowe do pro- 
pazandowo-kuituralnych. Obecnie, je- 
żeli chodzi o piłkarstwo, tak mecze 
międzypaństwowe jak również spro- 
wadzenie drużyny zagranicznej lub 
wyjazd drużyny rumuńskiej za granicę 
musi przede wszystkim posiadać apro- 
batę O. E. T. Ru. 

W konkluzji należy stwierdzić, iż 
dalsze rokowania z Rumuńską Fede- 
racją Piłkarską. na temat miejsca 
spotkania, nie mają celu i władze war- 
sząwskie powinny Się zdecydować 
albo na przeniesienie meczu do War- 
szawy, albo też pomyśleć o wykorzy- 
staniu w innej formie daty 4 lipca. 


e s 
Ld 
Zawody mistrzowskie |-szel Ligi 
Rumuńskiej (Divizie Nationale A) 


zbliżałą się ku końcowi. Pozostały 
jeszcze do rozegrania cztery, rundy. 


Wtorek, 


4 maja 1937 4, 


Nr 35 


= A 


Włosko-francuski konflikt Martyna debiutuje w czerwonej koszulce, przys 


zlikwidowany 


Przed kilkoma tygodniami międzynarodo- 
we kola p.karsk,e zosiały poruszone wiado- 
mością, że Włosi w ostatniej niemal chwili 
odwoła przyjazd ewój do Paryża na mecz 
z Francją. Konfukt, spowodowany wmiesza- 
niem sẹ w życie sportowe postronnych efer 
politycznych, wygiądał bardzo groźnie i lj- 
czono się z poważnymi konsekwencjami, dla 
dalszego rozwoju międzynarodowych siosan- 
ków sportowych. 

To też z tym większym 


swej drużyny 


przyjęto obecnie wiadomość, że zatarg został. 
calkowicie ziiłowidowany. przerwie Gendera. 


Włoski Związek P.ici Nożnej od pierwszej, bardzo dobrze p. Rutkowski z Krakowa. 
chwii dał do poznania, że nie należy obar- 4.000 widzów. 
czać go winę za to co się stało. Tym łatwicjj Warszawianka: Rudnicki, Joksz 


i | świetnych umiejętności miał 


czyniając się walnie do ustabilizowania formy 


Warszawianka- Warta 1:1 


POZNAŃ, 2.5. Warszawianka — War-!|nymi akcjami Rudnickiego. W powo» 
Ita 1:1. Bramki strzelili w 4 min, Smo= cy gości dobrze poczatkowo zagrywał 
zadowojeniem czek dla Warszawianki, a w 23 min. po | Sroczyński, późniei porządnie 
Zawody prowadz puchł*, dobrze spisał się Waś. 


„po d- 


W ataku nailepszy Smoczek. 
więcki bardzo słaby. Przebłyskł 
ten o- 


więc było obecnie dojść do porozumienia. Martyna: Wag, Sroczyński i Scchan; | statni przez chwiię, gdy zagrywał na 


Konierencja wkeprezesa Włoskiego ZPN p Ę A WA 
Mauro z decydującymi czynnikami w Paryżu Pirych, Święcki, 
doprowadziła do oczyszczenia SĄ Po. Stollenwerk. 
wymianie odpowiednich dektaracji Włosi Z0-| arta: Fontowicz: Twórz 
bowiązall się jeszcze w roku bież. przyjechać W z Twór 
do Par 1 rozegrać mecz reprezentacyjny Pa: A 
z kiecke Równocześnie zapewnili, że jedna! kiewicz; Szwarc, Kaźmierczak, Schert 
z czołowych drużyn włockich EE eaen ke, Gendera, Słomiak. 
w międzynarodowym turnieju piłkarskim w TERA ; F y- 
Paryżu, który odbędzie się z koñeem leż, |, W, przeciwieństwie do dawnych wy- 
nieająca. z okazji otwarcia Wystawy. stepów Warszawianki, ostatni uważać 
MECZ AUSTRIA — WŁOCHY należy za bardzo udany. Ostatnie wia 
ZOSTANIE POWTÓRZONY 


łazia sl awa przerwancgo przez sędziego x 
SE RAE = eri Po wiefo- względem dobrze. Udział Martyny w 


kosić Wa, JE Pos TORI ar obronie zmien}! tylne linie wybitnie na 
weryfikować meczu, g mie zostat on do- 
prowadzony do końca i nakazał rozegrać po- | korzyść. Partner dawnego asa 
nowme spotkanie na teren'e Austrji. A 
Decyzja ta jest ee pomyśha fla We- Jętnie, 
chów, gdyż jak wiadomo, mecz został przer- procentową podporę w Martynie. 
wany przy stanie 2:0 na korzyść Austrii. Sę- tych warunkach y 
dzia Olson popełnił bezwzględnie bardzo trlo obronne gości 


wielką galfe i swoją nieudolnością pozbawił i t 4 4 
drużynę owoców zasłużonego zwycięs'wa. wyraźnię odbijało się od tria tylnego 
zielonych. Tei części drużyny też 


CZESI CHCĄ GRAĆ W LONDYNIE 
Czeskie stery piłkarskie czynią dziś Już sta- | warczawianka zawdzięcza wywiezie- 
nie z Poznania jednego punktu, 


rania, by otrzymać na jesień zaproszenie do 
Londynu. Niebezpiecznym konkurentem Cze- 

Zawody stały naogó! na zadowala. 
jącym poziomie. 


chów jest Hołand'a. która utrzymuje inten- 
Ostre tempo w Jakim ruszyły z 


sywne stosunki z kdubami angielskimi. Celem 
przeformowania sprawy uda się do Londynu 
w ciągu lata prezes Federa czeskie. of. REŻ 4 = 
5 + eh gE miejsca obie drużyny, utrzymało się 
przez cala pierwszą połowę. Lepiej 
caiość przetrzymałą Warta, która 


dr. Pelikan. 

SKŁAD JUGOSŁAWII PRZECIW WEGROM 
grała płasko i krótko zarówuo w ata- 
ku jak i w liniach tylnych. Warsza- 


W niedzielę 9 bm. odbędzie się w Budapesz- 
cie mecz Węgry — Jugosławia Jugosłowiań- 

wianka natomiast szybko, i, twarda, 
niemniej celowo od przeciwnika, ale 


ski kapitan 
przeciw Węgrom następującą 
za to więcej gómym sposobem po- 
dań. Jedynie Smoczek starał się u- 
trzymać przyziemnie piłkę. 


Rudnicki w bramce zyskał A 


eportowy p. Popovie wystawił 
reprezentację! 
Urch; Hügi, Ma'oeic; Lechner, Jazbec, Koko- 
tovie; Tirnanic, Marianovic, Lesnik, Vujadi- 
novie, Piese. 


sować skrzydła, ale z mniejszym po- 
czyniła Warta. 


nia i dopiero w ostatnich 15 minutach 
uwydatniła się zupełnie 
wyraźna przewaga zielonych. 
Mimo usilnych wysiłków gospodarzy 
goście utrzymali wynik remisowy. 
Jeśli chodzi o ocenę drużyn, to War- 
ta jako całość bezsprzecznie górowała 


resia? 


Smoczek, Knioia 1 lewym skrzydle. 


lprzerwą mało zatrudnione 


|domości 9 formie drużyny gości były | 
W Zurychu obradował 30 bm. Komi'et Pu-i bardzo miejednośite. W Poznaniu War | 
charu Europy. Na porządku dziennym 20 lszawianka zadebiutowała pod każdyen | 


popisu. 


„Le- | 
gii“ Joksz potrafił się dostroić umie- | 


Obaj skrzydłow: nie 


nadzwyczajni. Kniola zadowolił do 


a i órz | Cdie- przerwy i krótki czas po zmianie. Po* 
i rzyński; Sobkowiak, Danielak, Krysz- EN tym „spuch!”" i pozwalał się wyrę* 


czać przez Smoczka. 

Warta indywidualnie przewyższaia 
pod każdym względem gości. Przed 
skrzydła, 
zwłaszcza lewe, nie miały pola do 
Po zmianie już cały atak cio 
dził Jak należy. Nie miał Jednak szczę 
ścia w strzałach. Początkowo nie bar 
dzo potrafil sie dostroić Każmiercza: 
a Gendera przez kilkanaście minut był 
najsłabszym graczem całel piątki, 

Radykalnie zmienilo się 


ito po zmianie stron, kiedy uwydatnie 


ło sie pewne załamanie i osłabienie 
Warszawianka oraz w stu procentacit 
przerzucono cieżar ataków na skrzy« 
dła, szczególnie na lewe na który 
Szwarc miał szereg bardzo ładnych 
mcenentów. Poprawiła się przy tym 
gra pomocy, wzrósł napór zielonych 
na polu przeciwnika, który tylko z 
trudem i bardzo szczęśliwie wychodził 
z tej opresji. 

Z przebiegu gry zanotować należy, 
żę uż w 4 minucie, gdy obie strony! 
nie bacząc na słońce į ciepło miszyły! 
z miejsca bardzo ostro Smoczex wy* 
zyskał błąd obrony, uzyskując eiespo- 
dziewanie prowadzenie. Do końca 
pierwszej części gra toczyła Sę w 
tym samym tempie. Obie strony Zza< 
przepaściły w tym czasie Szereg mu” 


Warszawianka. pierwsza zaczęła for | TOwanych pozycyl. 


Po zmianie stron przez pierwsze 10 


wodzeniem, niż ta po zmianie stron u-, minut obraz gry nie zmienił się wiele. 
Gospodarze mieli jed- Stopniowo jednak do głosu przyszła 
nak bardzo trudny orzech do zgryzie- | Warta, której taktyka i technika dała 


się we znaki przeciwnikowi. Ware 
Szawianka cofnęła wpierw Stollcuwere 
ka do pomocy. a później nawet P:ry< 
cha, broniąc się zawzięcie, W 283 mis 
nucie na poprzeczce Warszawianki wy 
lądowała bomba _ Danielaka. Piłka 
wróciła na nogę nadbiegalącego Gen“ 


nad gośómi w linii ataku. Obok dwu | dery i nieuchronny strzał tego ostat 


naj'epszych na boisku graczy Rudaic- | niego zamienił wynik na 1:1. 


Na czele 12-ki ekstraklasowej kroczy psi w obronie zielonych Twórz. 


stołeczny „Venus* z zapasem 26 punk- I ą 3 
tów. Dalsze mieisca zajmują „F. C.ilecz mie miał dużo zajęcia, s 
Rapid" (b. C. F. R.), „A. M. E, F. Arad" | jeżeli chodzi o porównanie z bardzo licz 


I „Victoria-Ciul*" po 23 punkty oraz 


kiego i Martyny, bardzo dobrze spisał | 
Fon- bramkę gości, nierzadkie aczkolwie% 
towicz miał kilka pięknych popisów, | 
zwłaszcza 
| Martyny i koniec zawodów, (ss). 


0 


Jeszcze liczne ataki zielonych na 


na lewym 
kilka wolnych 


niebezpieczne wybiegi 
skrzydla Święckiego, 


„Ripensia” — 20 pkt. i „C. A. Cradea"  S$grmobójcza bramka decyduje o utracie dwu 


18 pkt. Pole zamyka stołeczna „Uni- 
|rea Tricolor“ z 10 punktami, Najpo* 
ważniejsze szanse na zdobycię tego- 
rocznego mistrzostwa posiada „Ve- 
nus“, który wejdzie tym samym do | 
rozgrywek o puchar Europy Środko- 


punktów 


Po nieoczekiwanym sukcesie w spot! CHORZÓW, 3.5, — Tel. wł. — Ama- 
kaniu z Czechosłowacją piłkarstwo i torski KS. — Garbarnia 2:1 (2:0). 
rumuńskie staje do drugiej próby,| Bramki uzyskali: Wostal, Stankusz Il 
która ma wykazać przyszłe możliwo” | (samobójcza) I Pazurek I, Sędzia Pp. 
ści w Mitropacup. W dniach 4 i 5 bm.| frygalski z Poznania dobry, Widzów 
gościć będzie w Bukareszcie zespół | ponad 6.000, ś 
wiedeński „First Vienna Ciub“, który | Garbarnia: Jakubiak; Stankusz II, 
zmierzy się z teaderem „Venus“ i tech- Starkusz l; Sołdan, Wilczkiewicz. Le- 
nicznie zaawansowaną drużyną Timi-,Siak; Riesner, Skóra, Woźniak. Pazu- 
soara „Ripensia”. rek I, Polus. 

Ogólne obecne nastrols w piłkar-| A. K. S.: Mrugala; Knas, Stolar- 
stwie rumuńskim da dzś się nailepiejyczyk; Bentkowski, Kuchta, Skrzypiec; 
scharakteryzować hasłem: „Frontem j Barczyk, Spodzieja, Wostal, Pytel, 
do Europy Środkowej* — lub „Drang | Pochopin. 
nach Mitteleuropa". T właściwie u- 

Inż. Piotr Mizunka. REC 


Wiedeńczycy.. bez wiedeńskiej szkoły. Takich 
drużyn mamy dość w kraju 


_ Cracovia - FAC 4:1 


KRAKÓW, 3. 5, — Tel. wł. — Cra- 
covia — Fłoridsdorier AC. 4:1 (3:0). 
Bramki zdobyłli: Malczyk, Skalski, 
Korbas, Malczyk, Leinweder, Sędzia 
p. Cenzor. Widzów 4 tys. 

Cracovia: Pawłowski; Lasota. Pa- 


fem na prawym skrzydle. Poza tym 
gracze przeciętni, szybcy. zwarci, ale 
bez specjalnej techniki, 

Bardzo dobrze wypadła na tle łego 
przeciwnika Cracovia. która zmieniła 
od wczoraj swe oblicze. Doskonale spi 
jak; Zuwała, Grünberg, Janik; Skalski, | sał się Pawłowski, Pająk był nadal pod 
Malczyk, Korbas, Majeran, Zemba-, porą defenzywy. Pochwałę wypowie- 
czyński. dzieć należy pod adresem Griinberza. 

Floridsdorter AC: Scheri; Bernard. | który przez 60 minut trzymał w sza” 
Bleixner, Wolf M, Pórscht, Galli, Wolf | chu ofenzywę wiedeńską. W ataku 
I, Dostal, Cervenka, Leinweber, Vej- | znów najlepszy Korbas obok stale DO” 
woda. o, prawiającego się  Malczyka. Słabszy 

Kraków jest zawsze czuły na akor- | Majeran, nieźli obaj skrzydłowi. 
dy wiedeńskie. Nie ma się wiec co dz: | Cracovia powiększa swą przewagę 
wić, że pomimo wyczerpania kiesy me | w miarę upływu czasu i po mądrym za 
czem ligowym zjawiło się nazajutrz | graniu Korbasa uzyskuje Malczyk w 
znów 4 tys. widzów. 28 minucie prowadzenie. Nie upływa 

Zdecydowane zwycięstwo Cracovii | 10 minut, a jest już 3:0. Akcie Skai- 
nad wiedeńczykami uzyskane w Spo- | skiego 1 Korbasa podwyższają Tezu|- 
sób nie ulegający żadnej wątpliwości, | tat. Po pauzie Cracovia zwalnia nieco 
dostarczyło widowni wiele zadowole- | tempo, co pozwala gościom dojść do 
nia. Zawiedzione zostały natomiast na | głosu. Pod bramką gospodarzy powsta 
dzieje na „pokaz“ piłkarski. Już nawet | ją kilkakrotnie niebezpieczne sytuacje, 
nie na pokaz, ale na uczciwy football | niewyzyskane jednak przez wiedeń- 
wiedeński, jaki oglądaliśmy dziesiatk. | czyków. Dobrze gra Góra. zastępujący 
razy przy różnych okazjach w Krako- | teraz Żuwałe. Malczyk przy współu- 
wie. dziale bramkarza podwyższa wynik do 

Gdyby nie Świadomość, że mamy do |4:0, a główka Lelnwebera ustalą rezul- 
czynienia z Fioridsdoriem I gdyby nie | tat. Pod koniec nastepulą w Cracovii 
okruchy dialektu wiedeńskiego docho- | pewne zmiany, gdyż Korbas rozbity 
dzące do trybun, wówczas możnaby | schodzi z ola, zastępuje go Góra. któ 
przypuszczać, że gra przeciętna druży | rogo miejsce w pomocy zastępuje znów 
na ligowa, zespół grawitujący raczej | Żiżka. Sędzia jakkolwiek miał kika po 
ku dołowi. Pomilaląc już zupełny brak | myłek, jednak wcale dobry, (rg), 
stylu i cech kombinacji przyziemnel. i 
stwierdzić na:eży. że mieliśmy przed 
sobą przeciętną jedenastkę piłkarzy, 
którzy goszczą w każdą niedziele na 
jednym z naszych boisk. Trudno 
było nawet doszukać się wśród nich 
wybitniejszej jednostki, Początkowo 
przypuszczano. że wybitniejszą rolę o- 
degra bramkarz Scherl, ale późniejsze 
wypadki obatły to przypuszczenie. O- 
brońcy nierewni, bez wykopu. Pomoc 
chaotyczna za wyjątkiem może wypo- 
życzonego ze Sportklubu Caliego, A- 
tak bez stylu, jedynie z groźnym Wol- 


PHOEBUS WE LWOWIE? 

Wobec zerwania pertraktacji między 
Hasmoną a Pogonią. odnośnie wspólne 
go sprowadzenia Vienny, Hasmonea 
czyni ostatnio starania w Budapeszcie 
pragnąc zakontraktować na „Zielone 
Swięta“ jedną z drużyn węzierskich. 
Naiprawdopodobniej bedzie nią  PHÓ- 
bus, Węgrzy rozegraliby we Lwowie 
tylko jeden mecz. podczas gdy w po- 
niedziałek wyjechaliby do Zagłębi3 
Naftowego, (K.). 


jąć w jednym zdaniu: typowa wałka o] 


AKS-Garbarnia 2:1 


punkty, nieciekawa. na niskim pozioa 
mie. Możnaby ieszcze dodać, że gra 
była na ogół wyrównana, że sukces 
AKS. był pięknym podarkiem rutynos 
wanej Garbarni dla beniaminka: W Te- 
wanżu za piękny upominek, wręczony, 
Frzy powitariu. 

Obie drużyny rozczarowały. AKS, 
zwłaszcza w linii olenzywy i obronie, 
Garbarnia w dziwnych akcjach. która 
przeprowadzała. Jedni przetrzymywali 
piłkę jak najdłużej, drudzy Surowi jee 
Szcze pod względem technicznym, poz 
bywa!j sie cilek za wszelka cenę, w 
większości wypadków wysyłając ią 
pod mylnym adresem. 

Wynik nie odtwarza właściwie sto» 
sunkų i układu sił w poszczególnych 
częściach, a brzmieć powinien racze! 
remisowo. U gospodarzy napad stanos 


wib 
Wostal, najlepszy gracz na boisku. 
O skrzydłowych możnaby powiedzieć 
kilka ciepłych słów. Zasadniczo jednak 
obaj ci młodzietcy nio powimi się 
znajdować w drużynie ligowej. Spoe 
dzieja i Pytel bezwzględnie stabl 
Pomoc twarda i nieustępliwa, rówa 
nież straciłą nieco ze SP!endoru, W 24 
bronie Stolarczyk pozwolił sobie na 
kika skandalicznych kiksów, Mrugalią 
zawsze tak! sam. 

Garbarni początkowę  Pazurełt 
wydawał się być lwem. Z czasem wy 
rompował swe siły I w sumie zasłużył 
na trójkę z plusem. Wcale dobrze wy- 
padli skrzydłowi i Skóra. zwłaszcza 
po przerwie, Całej tel piątce zabraklo 
jednak wykończenia nodbramkowego. 
Pomoc grała dobrze taktycznie, niesie 
ty, nieproduktywnie. Obrona byla za th 

najsłabszą linia na boisku. i 
Szafowała przede wszystkim karygod 
nie siłami i strzelała kornery, których 
popełniła chyba z 15. Jakubik pirwa- 
lał sobłe na kiksy. Jako całość ien'*/ 
prezentowała Się jednak drużyna go- 
ści. Po stronie chorzowian było wiec 
temperamentu, lepsza dyspozycja 5trz: 
lowa i przysłowiowy lut szczęścia. 

W 17 min. pomimo przewagi ©*%% 
ni Wostal błyskawicznie przebija viq 
zwodzi obrońców | z 4 m wali nieu: 
chronną bcenbę. W 30 Wostal bije o: 
stro z prawego skrzydła. Stankusz II 
chce rilkę wybić w pole. robi to led 
nak tak nieumiejętnie, że kieruję ją da 
własnej bramki, W ostatniej minucie 
gry Pazurek I zdobywa zasłużony gol 
honorowy. (hr), 

——— id ne 

GOD IDZIE DO CRACOVII! f 

KATOWICE. 3. 5. — Tel wł, — Zną 
ny napastnik eks-ligowego Śląska Hu 
bert God otrzymał propozycję wstąp! 
nia do Cracovii. gdzie grać mą na = 
wym albo prawym łaczniku, 

Z NIECHCIOŁA 

ZROBIŁ SIĘ MAJOWSKI 

Sensacja ostatnich dni we Lwow S 
jest zmiana nazwiska przez Niechch" 
ła, który z dniem ! maja wykreślory” 
został z ewidenoji lako Niechcioł. 2% 
wstawiony jako Maiowski, tak bowienł 


ibrzmi nowe nazwisko Niechcioła. (K.) 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Wtorek, 4 maja 1937 r. 


5 zwyciestw w singlach i 2 porażki par 
Jak tenisiści zdobyli puchar amb. Francji Noela 


tylko do stanu 1:0 w drugim secie. Pa-| bt kortu długimi, złośliwie plasowany- 
l rę niepowodzeń, parę złych wolejów, | mi uderzeniami, ale i to było beznadziej 
Rozpoczął mecz «niędzypaństwowy | zbyt łapczywych piłek, za dalekich draj | ne. 


SOBOTA 
HREBDA — JAMAIN 6:2, 6:1, 6:1. 


Hebda. Wzbudził uznanie, jeśli nie p2- 
dziw. Tildenowskie zupełnie panowa- 
nie nad piłką i tiłdenowskie pociągnię- 
cia taktyczne bez t.ldenowskiej precy- 
ziii siły gry. Tak, Tilden w kieszonko- 
wym wydaniu i niedostatecznie wytra 
nowary. 

tlebda, jak zwykle, „w polu* grał 
przeciętnie, grzesząc za krótką piłką. 
Gdy przychodziły momenty niebez- 
pieczne lub dojrzałe do zakończenia 
wymiany piłek — pokazywał klasę. 
Mijał Jamaina przy siatce, plasował 
nagle riorunująco szybki drajw. Byl 
skuteczny. 

Mamy wrażenie, że owa przeciętna 
gra w polu. która wysfarczyla do zwy 


cięstwa nad Jamainem — nie wystar- | 


Czy na Czechów. Aby pokonać Fechta 
lub Menzia, trzeba mieć piłke o dwa 
metry dłuższą, Poza tym wystarczy 
grać tak, jak z Jamainem. 

Twierdzimy tak, choć Jamain nie 
był dostatecznie dobrym egzaminato- 
rem ij w ogniu walki z klasowym prze 
Giwnikiem mogą ujrzeć światło dzien- 
Be inne błędy Polaka (przede wszyst- 
kim braki kondycyjne — mecz z Fran- 
cuzem trwał tylko 40 minut), a u Ja- 
maina widać we „wzięciu* się do pi- 
ki „dobrą szkołę“, ale widać też (nie 
Po czuprynie, bo tei wę Francji rekru- 
tem nie strzygą), że służy on w wol- 
sku. 

Jamain jest zastraszająco nie regular 


ny. Popełnia masę prostych błędów, aj 


w trudniejszych sytuacjach zupelnie 
nad riłką nie panuje, Gdyby nie szerex 
pięknych wycieczek do siatki i pare 
świetnych drajwów moglibyśmy sobie 
wytłumaczyć jego wysoką iokatę tyiko 
miernym stanem tenisa francuskiego. 
Ale odpryski paru kłasowych zagrań, 
które szachowały nawet Hebdę, świad 
czą, że Jamain w pełnej formie jest gra 
czem niebezpiecznym. 

Mecz był bez historii. Hebdą miał ca 
ły czas inicjatywę i poza nielicznymi 
momentami lekceważenia przeciwnika. 
niepotrzebnego ryzykanctwa lub zry- 
wów Jamaina zbierał gładko punkty 
z własnego wypracowanią lub z błędów 
przeciwnika. Mimo przewagi Polaka, 
Spotkanie nie było nudne dla widza, 
który smakuje w finezjach naglego a- 
taku, precyzyjnego mijającego uderze 
nia, plasowanego smecza iub subtelne- 
%o skracania piłki. 


HENROTIN, PETRA — JĘDRZEJOW- 


SKA, TŁOCZYŃSKI 6:0, 4:6, 6:4. 

„, Przez cały pierwszy set jakoy nie 
Dylo pary polskiej na placu. Potężne 
woleje i serwisy Petry, subtelne zagra 
mia przy siatce Henrotin wywoływa- 
ły na placu polskim scysje taktyczne i 
kompromitujące riposty, Widząc swą 
niższość w pojedynku typowo dubio- 
wyr przy siatce. cofnęli się Polacv 
w głąb koriu i gra się wyrównała. 
Francuzi, zwłaszcza Petra, w długiej 
wymianie piłek zaczęli popełniać błę- 
dy i tracić gemy. Tak więc mimo pr. 
wadzenia 4:2 oddali 4 gry i drugiegv 
tta Polakom. 

W trzecim Polacy zachęceni powo- 
dzeniem znów przyjęli rojedynek na 
woleje, przegrywając go z kretesem. 

Pcziom meczu był niski. Jędrzejow- 
ska przy siatoe nie zdobyła chyba ani 
jednej piłki, a z głębi kortu też nie 
miała wyczucia długości, Tłoczyński 
nie wytrzymywał ostrej wymiany 
wolei | nie panował nad ich kierumkiemm. 
Fatalnie się też ustawiał, 

Fienrotin za dużo popełniała błędów 
aby gra jej mogła usprawiedliwić ty- 
tut najlepszej miksistki Świata. Po Pe- 
trze widać było, że uczył się grać w te 
misa w dubłach tak, jak po każdym Po 
laku widać, że w mlodości grał tylko 


singte. 
NIEDZIELA 
TARŁOWSKI-PETRA 6:1, 8:6, 6:3 
Bvlo to spotkanie typowe dla Tarłow 
skiego: wspaniały start, katastrofalne 
załamanie i twardy, nieustępliwy fi- 
nisz, Poczatek bvł istotnie imponujący: 
z głębi kortu Tarłowski zadernonstro- 
wał tenis wysokiej klasy — serie Świet- 
rych drajwów, szybkich, o znakomitej 
długości, oszołomiły zupełnie Petrę. 
Tarłowski nie dopuszczał w tym cza- 
sę de niebezpiecznej dia siebie gry bek- 
bendem. 

„Swoją grę“ potrafił Polak utrzymać 


$ 


BEKHEND TARŁOWSKIEGO 


wów — załamało jego nerwy. Petra 


Pierwsze osiem gemów przeszły jak 


przejął inicjatywę: posyła piłki w lewy | powiew huraganu; potem Jędrzejowska 


róg Tarłowskiego, którego bekhend po 
prawny. gdy piłka jest krótka, teraz za 
wodzi. FTarłowski z pewną rezygnacją 
dopuszcza do stanu 5:1 dla Petry i za- 
czyna walczyć. Nie jest to imponujący 
iatak z pierwszego seta, ale praca wy- 
robnicza, putykająca się na brakach 
technicznych, na za niskich lengslaj- 
nach, na zbyt ostrożnych passingsho- 
tach. Niepowodzenia go jednak nie zra- 
żają: w zaciętej walce wyrównuje, 0- 
trzymując rzęsiste oklaski przepełnio- 
nych trybun i wygrywa seta. 

Następne dwa gemy, to Tarłowski w 
transie: serwuje asami roznosi Francu- 
za, potem jednak znów 5 gemów zacię- 
tej walki; przy stanie 3:3 Polak fini- 
szuje, i choć w ostatnim gemie Fran- 
cuz prowadzi już 40:15, Tarłowski nie 
oddaje mu nawet tej gry. 


JĘDRZEJOWSKA—HENROTIN 
6:0, 6:3 


Był to jeden z najlepszych meczów, 
które rozegrała Jędrzejowska na ziemi 
polskiej. Po raz pierwszy zademonstro- 
wala ona tę dojrzałość techniczną i tak 
tyczną. którą wywaiczyła sobie na tur- 
niejach zagranicznych miejsce na liście 
Wallis Myersa. Atutem jej był nie tyl- 
ko drajw z iorhendu, którego długości 
mogliby jej pozazdrościć koledzy z pol 


nały był bekhend celny, szybki, choć 
z powodu zbytniego przycinania nieco 
za krótk.: doskonałe dropshoty, serwis, 
| poprawne i celowe wycieczki do siatki. 
W zależności od sytuacji wybiera Pol- 
|ka odpowiednie uderzenia na ogół w 
sposób bezbłędny. 

Henrotin próbowała wszystkich spo- 
sobów, którymi pokonała Polke w 
' Qeens‘ Clubie, przede wszystkim drop- 
j shotów; tam jeduak na oślizgłej od de- 
szczu trawie były one skuteczne, tu do- 
chodziła Polka do nich bez trudu. Hen- 
rotin próbowała też ataków przy siat- 
ce, ale Polka miłała ją precyzyjnie; u- 
siłowała paraliżować ataki Polki z głę- 


e e 2 © 
Opinia gosci 

— Którego z singlistów polskich u- 
waża pan za najsilniejszego? — zapy- 
tujemy Jamaina. 

— Nie ulega dla mnie najmniejszej 
wątpliwości, że najlepszy jest Tarłow- 
ski. Na drugim miejscu stawiam Tło- 
czyńskiego. 

— Jakto, a nie Hebdę?... 

— Naszym zdaniem, Tłoczyński jest 
lepszy od Hebdy. Wprawdzie przegra- 


łem łatwo z Hebdą, ale grałem o 50; 


procent poniżej swej formy i na moim 


skiego obozu reprezentacyjnego. Dosko : 


wyniku z Hebdą nie można budować; 


opinii o Iwowianinie. 

Takiego samego zdania jest Petra, 
który również stanowczo upiera się 
przy klasyfikacji: 1) Tarłowski, 2) 
Tłoczyński, 3) Hebda. 

—A w ogóle wasi trzej czołowi gra- 
cze są w tej chwili już bardzo silni, 
— dodaje Jamain. 

— Szkoda, że jeszcze nie jestem w 
pełnej formie. Czuję, że już ona nad- 
chodzi, jeszcze ze cztery dni treningu 
na korcie warszawskim, a byłbym rów 
norzędnym przeciwnikiem. 

Z publiczności jesteśmy zadowoleni, 
jest ona obiektywna, gorzej było z sę- 
dziami liniowymi. W pierwszym dniu 
byli na poziomie, ale w ostatnim 
bardzo się popsuli. (g) 
Umm ua „qm 
m R 

MISTRZOSTWA RZYMU 

RZYM, 25.4. — Tel. wł. — M'strzo- 
stwo tenisowe Rzymu wygrał Pałmien 
bijąc Stefaniego 5:7. 6:2, 3:6, 6:3, 6:2. 
Do półfinałów doszli nadto Cejnar, 
który pokonał pozroncę Vodicki Ta- 
roniego i Schroeder. ; 

Grę nań wygrała Mathieu bijąc ko- 
leino Noel 8:6, 6:2 i Horn. Horn wy- 
eliminowała  Zehden, przeciwniczkę 
Jędrzejowskiej z Neapolu, oddając jej 
seta. 

Finał dubla pań wygrała Noel Ma- 
thieu bijąc Horn, Yorke 6:3, 7:5 Do 
finału dubla panów doszli Quintavalie. 
Taroni, którzy pobili m. in. Borotrę, 
Goldschmidta w trzech ciężkich setach 
i Francuzi Lesseur, Journu. 


opadła trochę na siłach, oddała dwa 
gemy ryzykując zbyt wiele, wróciła do 
gry pozycyjnej i wygrała już bez trudu. 
PETRA, JAMAIN — 
HEBDA, TŁOCZYŃSKI 
6:2, 4:6, 7:5, 6:2 

Była to nowa kompromitacja dubla 
polskiego, a specjalnie tej pary. Pola- 
cy grali na zmianę: gdy jeden był do- 
bry — drugi pauzował; wykazali rekor 
dowe niezgranie się, niezrozumienie pra 
cy zespołowej. Zwłaszcza matowo wy- 
padł tym razem Hebda. 

Tłoczyński, po okresie fatalnym, 
wzniósł się na bardzo, jak na niego, wy 
soki poziom — wygranie seta i walka 
w trzecim były wyłącznie jego zasługą. 
Jeden przeciw dwum, a chwilami prze- 
ciw trzem, nie mógł jednak nic zrobić. 

Mierna para francuska, w której za- 
grania dublowe wysokiej klasy demon- 
strował chwilami Petra, była o całą 
klasę lepsza, jeśli chodzi o przeciętny 
poziom. 

Tylko w swych szczytowych momen 
tach para polska zrównywała się z 
Francuzami. 

Francuzi górowali przede wszystkim 
klasą kończących wolejów, a jeszcze 
bardziej w. ustawianiu się w głębi kor- 
tu. Nie mieli typowo dublowycii zagrań, 
Piękny, jeśli chodzi o emocje, był mo- 
ment. gdy Francuzi w trzecim secie pro 
wadzili już 5:2 i Polacy, a właściwie 
Fłoczyński, wyrównali na 5:5. 

Poza tym mecz był słaby, denerwują 
cy graczy i widownię. 

PONIEDZIAŁEK 
TŁOCZYŃSKI — PETRA 
6:4, 6:2, 2:6, 6:3 

Francuz ruszył świetnie do ataku: po 
tężne serwisy, doskonałe przygotowa- 
nie wycieczek do siatki, długie kończą 
ce woleje. Tłoczyński nie ma czasu na- 
rzucić walki z głębi kortu tak prędka 
mkną gemy, tak krótko krąży piłka. 
Ale nieustępliwy plasing Polaka robi 
swoje: improwizacje Francuza, wielu- 
krotnie przerywane, rwą się na dobre: 
zwłaszcza szałona walka o dziewiate- 
go gema robi spustoszenie. 

W następnych gemach Petra zmienila 
się nie do poznania: nie udaje mu sie 
nic, popełnia najprostsze błędy, jest 
gorszy o klasę niż w niedzielę. 

Załamanie trwa aż do początku trze- 
ciego seta, gdy nadchodzi drugi od- 
dech formy; teraz nowoczesna, skutecz | 
na choć prosta gra Francuza znów do- 
minuje i nadaje styl meczowi: Fłoczyń 


GOŚCIE FRANCUSCY NA KORCIE LEGII W WARSZAWIE 


Od 


AA 


|2:1 dla Polaka Petra wygrywa 5 ge- 


ski jest bezradny, nie umie sobie dać !mnów i seta. 


rady z wolejami Francuza, nie dorów- 
nywa mu w pojedynkach z głębi kor- 
tu, gdyż do długiej wymiany piłek Fran. 


Taka gra wyczerpuje. to też w czwar 
tym secie Tłoczyński przejmuje inicja- 
tvwę i męczy Petrę wymianą piłek. 


cuz nie dopuszcza. kończąc je bezlito-|Na domiar złego sędziowie popełniają 


śnie, a błędów nie robi. Przy stanie 


parę rażących omyłek i do wyczerpa- 


Złoty Kask Poznan.a 


zdobywa ślązak Breslauer 
POZNAŃ. 2.5. Pierwsze w Poznaniu jloch. którego na ósmem okrążerin mi-! Grał dziwnie lekkimi piłkami, na prze- 


motocyklowe wyścigi uliczne zorzani- 
zowane przez Motok'ub „Unia“, zgro- 
madziły przy pięknej pogodzie ponad 
30.000 widzów. Z zapowiedzianych sie 
dniu biegów rozegrano sześć, przy 
czym najciekawszym był bodaj bieg 
III, maszyn do 250 cm kub. Ziólkowsk: 


nat Austriak Link. Weyl wywrócił się 
aa trzeciem okrążeniu. stracił przeszło 
kilometr i wycofał się po czwartym 0- 
krążeniu  Zió.kowski zostai na ósmyin 
okrążeniu zdublowany przez Bresiaue- 
ra, w dziesiątym okrążeniu minął go 
Link. W rezultacie zwycieżył Bres- 


lewej: Petra, Henrotin i Jamain 


doraźny 
opatrunek 
elastyczny. 


Do nabycia w wszystkich oplekach, drogerjach 
i składach sanitarnych od 40 groszy począwszy. 
PERECO Spólke Akcyjne w Poznaniu 


PW ISTAPLAST 


higjeniczny 
ipraktyczny 
w użyciu, 
—=niekrępujący 
swobody 


nia fizycznego Petry dochodzi wyczer | ręce Francuza, pozwalając mu zabłys= 


panie nerwowe. Bohatersko broni on 
trzy meczbole, ale na tym koniec. 


TARŁOWSKI — JAMAIN 
7:5, 9:7, 6:8, 6:0 

W przeciwieństwie do Petry, Jamain | 
grał dziś o klasę lepiej niż z Hebdą. 
Nie tylko wykreśŚlił ze swego repertua 
ru rażące błędy, piłka iego nabrała dłu 
gości i precyzji, ataki do siatki praw- 
dziwej klasy. Aby go pokonać gładko, 
trzeba było być klasowym. tenisistą. 
Takim tenisistą nie był dziś Tarłowski. 


i rzut. " 

| Niestety, defenzywa nie jest specjal- 

inością Polaka. Przyparty do muru pre 
cyzyjnym plasingiem lub szybkością, 
popełnia błędy, a braki techniczne unie 
możliwiają przeprowadzenie dobrze po 

| myślanych planów. To też Jamain swą 


(Unia) wywrócH się na pierwszym o- iauer w czasie 16:09,5, 2) Link, 3) Mie- | ofensywą zbierał wiele punktów i Tar- 


krążeniu i stracił przeszło jedno okra- 
żenie. Brawurową jazdą to okrążenie 
nadrobił i zajął drugie miejsce, za 
Weylem. i 

W pierwszym biegu maszyn do 600 
cm kub. zwyciężył Mieloch na Norton | 
(KM Ostrów) w czasie 17,42.4, Z) Osta- 
powicz na Rudge (KMZS Gdynia), 3) 
Menke na Rudge (KMZS Toruń). W ka 
tegorii do 350 om kub.: 1) Breslauer na! 
Velocette (Śląsk) w czasie 16:47,5, 2) 
Link. na Norton (R. Union Wiedeń), | 
3) Dąbrowskr na Velocette (KMZS 
Gdynia), W kategorii do 250 cm kub.: 
1) Weyl na Rudge (Unia Poznań) Mal 
czasie 18,01, 2) Ziółkowski na DKW 


loch, 4) Ziółkowski. 


W biegu z przyczepkami 
zwyciężył anistrz Niemiec Schumann 
na DKW 700 cm kub. w czasie 
16:46.4. Dwie maszyny po!skich za- 
wodników. jako bardzo słabe nie sta- 
nowiły żadnej konkurencji. Kowalski 
się wycofał. a Olejniczak na Royal En- 
fed (Unia Poznań), skończył biog o 
przeszło iedno okrążenie za zwycięz- 
cą. W ostatnim biegu zwyciężył Au- 
striak Link po wycofaniu się jedynego 


| konkurenta Breslawera wskutek pęknię 


cia łańcucha, 


Trasa każdego wyścigu wynosiła 


łowski bywał często w nieprzyjeinnej 
sytuacji. Wówczas jednak wydłużał pił 
ikẹ i przechodził do generalnej ofensy- 


wy. popartej mocnym serwisem i Se-| 


riami szybkich drajwów. 

Tak było w secie pierwszym, 
przy stanie 5:3 dla Francuza, zdoby 
| Polak 4 gemy, tak było w secie dru- 
gim, gdy Jamain prowadził już 7:6 i 
przegrał 7:9. Finisz nie udał się Pola- 
kowi tylko w secie trzecim, zą to wy- 
| padł imponująco w czwartym, gdy Ja- 
{main nie egzystował na placu, zdoby- į 
waląc zaledwie parę piłek. | 

Odnieśliśmy wrażenie, że Tarłowski 
zlekceważył rezultat" cyfrowy tego 


(Unia), 3) Śmigielski na Arie: (Gedania | 20 klm, czyl: 10 okrążeń. Ostapowicz, spotkania, a starał się tylko wygrać 


Gdańsk), 

Z wyżej wymienionych zawodników 
do biegu finałowego nie stanął-Dąbrow 
ski, Z ośmiu startujących bieg ukoń- | 
czyło czterech. Na pierwszym okrąże 
niu odpadli Ostapowicz, Menke i Śmi-| 
zielski. Mete po pierwszym okrążeniu 
minęli zawodnicy w następującej ko- | 
lejności: Mieloch, Breslauer, Link, Ziół 
kowski i Weyl. Na drugim okrążeniu 
nastąpiło przegrupowanie i 

prowadzenie uiął Breslauer, 


który nie oddał go do końca. Przez 6 
okrążeń na drugim miejscu jeciiał Mie 


Í- CO) 
n o a aM 


DO WARSZAWY... 


Polski Związek Tenisa Stołowego | 
przeniesiony będzie do stolicy. Wyko- | 
nując uchwałę swego walnego zgroma 
dzenia, odbyła się w Warszawie konfe 
rencja porozumiewawcza czł. zarządu 
P. Z. T. S. z prezydium Z. P. Z. S. Pod 
kreślono na niej wprawdzie solidną pra | 
cę PZTS-u w Łodzi, ale też i większe | 
możliwości rozwojowe Związku, gdy Je- 
go siedziba przeniesiona zostanie do 
Warszawy. W ciągu maja lista nowych 
władz ma być skompletowana i wów- | 
czas zwołane zostanie walne zgroma- 
| dzenie PZTS-u. Na prezesa przewidzia- 

Iny jest płk. Steiffer, a dwa miejsca w 
przyszłych władzach zajmą działacze 
z Łodzi. Możliwe, że walne zgromadze- 
nie PZTS-u odbędzie się już w War- 
szawie, 


i Smigielski wycofali się z biegu o zło 
ty kask wskutek wypadku. (9s). 


i wyciągnąć z niego jak najwięcej ko- 
rzyści. Dlatego oddawał inicjatywę w 


ZDOBYWCA ZŁOTEGO KASKU 
Breslauer, zwyciężył w wyścigu na ulicach Poznania 


i 
| 


nać jego znakomitą szkołą, w decydu 
jących momentach jednak Polak poka= 
zywał na co naprawdę go stać. 

Nie ulega w każdym razie watpliwo 
ści, że Tarłowski uuuczył Się W iym 
meczu wiele. pozna: dużo swych bię> 
dów i niedociągn'<<. Czy je tylko po- 
trafi skorygować w ciągu dwu tygos 


dni... 
St. R. 
© 


Dwaj najlepsi singliści Polacy- Tar- 
łowski i Hebda zwyciężyli reprezen* 
tantów Francji, grając rakietami nał- 
większej Polskiej Fabryki Rakiet te- 
nisowych Frema. 

Zaznaczyć przy tym należy, że Tar- 
łowski już w roku 1936 zdobył mistrzo« 
stwo Polski rakietą „Frema K. T.“ 

Większość sklasyfikowanych poł 
skich graczy tenisowych gra rakietami 
polskimi „Frema“, a mistrz juniorów 
Kończak zawdzięcza swe sukcesy rówe 
nież rakiecie te] marki. 

Jak słyszymy, rakiety polskie „Fre- 
ma“ zdobyły sobie już rynki 17 kra- 


my łów zagranicznych. 


JOHN BROMWIC 


drugi obok Mc. Gratha „dwu- 

ręczny” gwiazdor tenisu austra- 

lijskiego, zdobył tytuł mistrza 

swego kraju. Na razie jednak 

jest rezerwowym drużyny pu- 
charowej. 


Trener Polskiej Drużyny Dav s Cupowej — p. Richter wyraża się z zachwytem o rakietach 
Frema o Któremi grają już dziś prócz wielu naszych asów 


polskiej produkcii , 


s 


tenisiści 17 Krajów zagranicznych 


Samotny bieg przez ulice Berlina 
100000 widzów podziwia Fjałkę 


i BERLIN, 2.5 

Najpopułarniejsza impreza sportowa 
Bertina, tradycyjny wyścig „Quer 
durch Berlin“ na dystansie 25 km staje 
się stopniowo tym czym wyśoły Cam- 
bridge - Oxford dla Londymu. Na trasie 
od stadionu pocztowego do dworca gor 
lickiego gromadzą się setki tysięcy wi 
dzów. Lekkoatłeci biegną po twardym 
asfalcie ulic, wśród gęstych szpalerów 
widzów. 

Tradycie sportowe tego biezu Są 
też bardzo szczytne; mimo, że odby- 
wa się on wczesną wiosną, kiedy mara 
tończycy nie są jeszcze w formie, zje- 
$dżają do Berlina co roku znakomito- 
ści. Na liście zwycięzców są najlepsi 
biegacze szwedzcy, fińscy, angielscy. 
Nie było dotąd Polaka i nic nie zapo- 
wiadało, że Się tam znajdzie. Nasze 
tradycje długodystansowe nie crzekra 
czały 10 kim. 

Fialka, który zjechał do Berlina sa- 
morzutnie, był wiec zupełnym outside- 
rem ząrówno w opinii niemieckiej, jak 
i polskiej, która pamiętała jeszcze je- 
go niepowodzenie w biegu na przełaj 
Polonii w Katowicach. nie świadczące, 
zdawałoby się, o wielkiej formie, 

A jednak Fiałka wygrał bieg, wy- 
gra! w stylu imponulącym i terponują- 
cym czasie. 100.000 Niemoów podziwia 
ło jego wyłątkową w tej stawce kla- 
sę. Sukces sportowy i propazandowy— 
miezwykły. 

Już to paru kilometrach wysunął s'e 
Poląk zdecydowanie na czoło 180 bie- 
gaczy. Maly, drobny z chustką na glo- 


| wie, chroniącą go przed letnim zupeł- 
| nie upałem — bieg? lekko równym kro 
|kiem. Pociągnął za sobą co lepszych. 
Deptał mu zwłaszcza po piętach naj- 
lepszy maratończyk niefniecki Barsec- 
ke (29-ty na Olimpiadzie). Już jednak 
na półmetku koło dworca gorlickiego 
(12,5 kim) nikt nie dorasta do jego tem 
pa — Fiałka jest właściwie samotny. 
Barsecke odpada na 9-te miejsce. Da- 
leko z tyłu biegmie jako drugi Sullivan, 
najbardziej utalentowany młody mara- 
tończyk Anglii. 


Na półmetku Polak jest już o mimi- | 


tę z przodu. Nikt nie wierzy w tego 
nieznanego Polaka, wszyscy oczekują 
zmęczenia Fialki, ale on nie zwalnia 
ani na chwilę. Coraz gęstsze tłumy 0O- 
klaskuja go, coraz entuzjastyczniejsze 
brawa go witają. Mały Polak, za któ- 
rym o 200 mtr, potem o 300 mtr pod 
koniec prawie o kilometr (!) z tyłu zja 
wia się dopiero Anglik i Niemiec 
Bartsch, imponuje wszystkim. 

Bez śladu zmęczenia. lekkim kKro- 
kiem zbliża się do stadionu. Za nim 
upał dziesiątkuje zawodników — tyłko 
23 dochodzi do mety. A Fiałka oddala 
się coraz bardziej od konkurentów i w 
imponującym stylu przerywa taśmę na 
stadionie cecztowym. 

Czas jego 1:26:3,2; Anglik Sullivan 
w czasie 1:28:31 jest prawie o dwie 
minuty z tylu (takiej przewagi zwycię 
zcy nie zanotowano w dziejach tegu 
biegu), 8) Bertsch (Niemcy) 1:29:02,6, 
4) Prehn (Niemcy) 1:30:08,4, 5) Ghae- 


| i w 


Święto sportu pomorskiego 


W dnach od 1 — 3 maja odbyły się 
w Toruniu wielkie pomorskie izrzyska 
sportowe w których wzielo udział 1002 
zawodników i zawodniczek ze wszyst- 
kich miast ; powiatów calego Pomorza. 

Wyniki techniczne byly następuiące. 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE PAŃ 

Reprezentacje miast wydzielonych: 
1) Toruń, 2) Grudziądz, 3) Gdynia, 4) 
Inowrocław, 5) Włocławek. Reprezenta- 
cje powiatów; 1) pow. Lubawa. 2) Choj 
nice. 3) Tuchola, 4) Toruń, 5) Inowrocz 
ław. 6) Świecie, 7) Brodnica, 8) Wa- 
brzeźno, 9) Szubin, 10) Rypin, 

Techniczne wyniki reprezentacji miast 
były następujące: 60 m. — 1) Książkie- 
wiczówną (T) 8 sek.» 2) Staruszkiew = 
czówna (Qr); kula — Gackowska (Qr) 
10,21: w dal — Książkiewiczówna (T) 
4,80; sztafeta 4x75 m. — 1) Toruń 4l 
sek, 2) Grudziądz. 3) Gdynia. 

Techniczne wyniki reprezentacji po- 
wiatów: 60 m. — Ossowska (Chojn.ce) 
8,8. Kula 1 w dal — Donarska (Wabrzeź 
no) 9.04 i 4-48. Sztafeta 4x75 — Cholni- 
ce 452. 

ZAWODY ILEKKOATLETYCZNE 
PANÓW 

Wyniki reprezentacji powiatów: 100 
— Dunecki (T) 11.5, 800 m, — Pawlak 
(G) 209, wdal — Dunecki (T) 6.43, 
wzwyż — Drzyciniski (T) 1.70, kula — 
Krueger (T) 12.31, dysk — Drzycmski 
(T) 37.30. 4x100 (T) 46.5. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajął Toruń przed Gdynia i Inowrocla- 
wiem. 

Wyniki reprezentacji powiatówz 100 
m. — Lisiecki (Żnin) 11,8. 800 m. — 
Reszczyński (Chojnice) 2.07,4, w da] ~- 
Gierszewski (Chojnice) 6.11, wzwyż — 
Gnszka (Świecie) 1.65, kula — Kuczma 


(Chomice) 11.50, dysk =  Szulwitz 
(Che!lmno) 35.82. 
W ogólnej punktacji: 1) Chelmno 


przed Chojnicami I Starozardem. 
GRY SPORTOWE 

Siatkówka pań: miasta wydzielone — 
D Toruń, 2) Gdynia, 3) Inowrocław. 
Powiaty: 1) Chojnice, 2) Inowrocław, 
3) Kościerzyna. 

Siatkówka meska: miasta wydzielo- 
ne — 1) Toruń, 2) Gdynia, 3) Grudziadz. 
PA: 1) Nieszawa, 2) Lipno, 3) Lu- 

awa. 

WYŚCIG KOLARSKI 35 KLM. 


BYDGOSZCZ, 3.3. — Tel. wt. — Mistrzo- 
stwa m. Bydgoszczy, które odbyty się w ra- 
mach igrzysk 3go Maja, byty rów- 
„niet eliminacją dia uatatenia acji 

Pomorza na crwartbowy mecz z Pomaniem. 
Z uwagi na igrzyska w Toruniu nie cieszy- 
ty się one wielką ilością startujących. Uzy- 
skano zę fg wyniki: 

100 m: 1) Bakcrowiak 11,8, 2) Kocoń (So 

kół) 11.9. 200 m: 1) Kocoń (Sokół) 24 sek.. 

2) Hocheleei (WPK) 24,6. 

kusiewicz (Polonia) 54,5, 2 
Hochaisei (WKS) 2,09, 


j Start) 
Skok : Borakiewi Ę a 
mn wic 170. Pora kon 

Skok w dal: Bak (gimn. human.) 


(gimn. nman: 
2,11. Tycrka: 1) Klemczak (Po- 
„60, 2) Zakrzewski (Polonia) 3,30. 
Dysk: 1) Korek (WKS Start) 34,99, 2) Tra- 
eryk (Polonia) 34,70. Kuta: 1) Filipiak (Po- 
Jonia) 11.58, 2) Gołębłowski WKS Start) 
11.19. Oszczep: 1) Mikrut Franciszek (So- 
kót) 53,26, 2) Mikrut Albin 52,55. Młot: 1) 
MNE, SRG gda hair PE. 
AL a sx i . 
tia STE a WAS SEE SNT onna. isan, 
e: m: ówn 
8,6, 2) Różniakówna (KS Ciszewski) 5-400 
ala saa Led Sm U kd ORA 
124) : 
(. eens) 7 2) Kamińska 1,25 
nacje na m: chi 8, 
Koco a, ) e al 2) 
pozie odów dobra, 

Ą a zew publiczności 


» BYDGOSZCZ. 2.3. — Zawody bokserskie 

Amoria — KPW 9:7. Zawody obfitowały w 

szereg incydentów, które wynikły zarówno re 

słabej organizacji, jak | nieodpowiedniego 

sędziowania. Wyniki techniczne byty naelę- 
1 


owski (A) przeg na do 
Karpifakiego (KPW), Wyp z I Aa 
arywa na pkty z Janickim (KPW), Wandele- 
wicz (A) przegrywa przez k. o. w e 
rmdzie do Borowicza (KPW), Radomski (A) 
egrywa przez t. k. o. do Richtera (KPW), 
elak (KPW) remisuje z Wojtkowiechim (A), 
Redomski (A) zwycięża na punkty z Dręż- 
kowskim (KPW), startujący po długiej przer- 
wie Sobek (A) swoją prawą roznosi Appela 
w I rundzie zwyciężając przez k.o., Łuczka 
(A) zwycięża przez k.o. w pierwszej rundzie 
Prętkiewicza krew K = 
BYDGOSZCZ, 3.5. — Tel. wi, — W 
Bydgoszczy odbył się kolarski druży- 
nowy wyścig szosowy na dystansie 
72 km. Startowało 5 drużyn. Zwycię- 
stwo odniosła drużyna KPW Byd- 


Zoszcz w czasie 6:39,10 w składzie: 


Ritzter, Kończak, Gawryś i Frelichow- | cyjną. Eliminlacje rozegrane będa ra-| R:K 
skt przed KPW Pomorzanin z Toru- |no, a skład reprezentacji będzie usta- 2 


nia, 


czasie 1 zodz. 40. Powiaty: 1) Brodnica 
1,44.10. niz sl 1 48 
PIŁKA NOŻNA 

1) Toruń. 2) Gdynia. 3) Inowrocław. 

BIEGI NARODOWE NA PRZEŁAJ 

1000 m. dła pań: 1) Hinzówna (Luba. 
wa) 4.26 przed Donarską (Wabrzeźno) 
t Stawską (Toruń). 

2000 m. dla juniorów: 1) Andruszkie- 
wicz (Toruń) 5.52,8. Ogółem startowało 
38 zawodników. 

5000 m. dla członków orzamzacji w. 
t ip w: 1) Wasilewski (Włocławek) 
14,28 przed Szupryczyńskim (Chełmno) 
i Wiśniewskim (Toruń pow.) 

1000 m. dla zawodników zrzeszonych 
w PZŁA: 1) Szymański (Toruń) 19,08 
przed Andrzejowskim (Wagrowiec) « 
Drogoktpcem (Inowrocław). 


|ds (Niemcy) 1:31:50,2, 12) Austriak 
Balaban 1:31:50.2. 

Chód na tym samym dystansie wy- 
grał Anglik Whitlock, mistrz olimpij- 
ski w 2:02:12, 2) Bleiweiss (Niemcy) 
2:02:22, 3) Dahlins (Łotwa). 

Fiatka przyjechał do Krakowa w po- 
niedziałek wieczorem. Wysiadł na 
'dworcu zachodnim, uciekając przed 
atakiem kitkunastu dziennikarzy, za- 
wiózł do domu wspaniały puchar, zdo- 
byty w Berlinie, po czym w gronie 
przyjaciół poszedł uczcić zwycięstwo. 
je ziawił się nawet 
bileuszowym Cracovii. 


_ PRZEGLĄD SPORTOWY Wtorek, 4 maja 1937 r. 


Nr 35 , 


Koszykarze potknęli się w Rydze 


Francja zwycięża Polskę 29:24 


RYGA, 3.5. — Tel. wł. — Start dru- 
żyny polskiej na mistrzostwach Euro- 
pv w koszykówce wypadł nieszczegól 
nie. Przegraliśmy z Francją w stosun- 
ku 24:29 (11:15). Przegraliśmy z powo- 
du słabej gry zespołowej i złej kon- 
dycji strzałowej; w drużynie połskiei 
zadowolili tyłko Patrzykont i Kasprzak 
do przerwy; reszta grała miernie, 
Francuzi górowali nad nami zgraniem 
i celnością strzałów. Walka była wy- 
równana i zacięta. Kosze zdobyli Grze 


na bankiecie i] chowiak 4, Różycki 9, Patrzykont 1, 


6 meczów o puchar Davisa 
zaczyna wielką batalię tenisową 


Pierwsza runda rozgrywek o puchar 
Davisa została zakończona w niedzielę 
i nie przyniosła większych niespodzia” 
nek, Zapewne, oczekiwaliśmy raczej 
zwycięstwa Węgrów nad Bełzami na 
gruncie budapeszteńskim i Irlandii nad 
Szwajcarią Ale Rogers się zestarzał, 


2:6, 1:6 6:1, 6:3, 6:4; Lacroix — Ga- 
bory 6:1, 6:2, 6:4; Dallos — Nayaert 
1:5, 4:6, 3:3 SCT. 

Montreux: Szwajcaria — [Irlandia 
3:2, Rogers — E!lmer 8:6, 1:6, 6:1. 
6:3; Fisher — Mc. Veagh 6:4, 6:2, 6:1; 
Rogers, Mc. Veagh — Fisher, Maneff 


i przegrał z nie młodszym Fisherem ! 6:0, 6:2, 5:7, 5:7. 6:4; Fisher — Ro- 


i to przesądziło sprawę. 
Szigetim niewątpliwie daliby rady 
Belgom, o których nieszczegó!nej klasie 
świadczą dwa zwycięstwa singlowe 
Drietomskyego (Dallosa). Na domiar 
złego Gabrovits (Gabory) gra tak ką- 
pryśnie, 


Mecz Holandia — Płd. Afryka stał 
się fonmmainością wobec choroby Tim- 
mera. Chińczyk Kho Shin Kie potwier- 
dził swą wysoką klasę bijąc obu sin- 
glistów nowozełandzkich; jego partne- 
rzy byŃ jednak beznadziejnie słabi. 


| W strefie amerykańskiej Australia 
bez trudu zakwalifikowała się do fi- 
nału, Crawford ostatecznie będzie grał 
tylka w dublu, Ameryka nie napotkała 
spodziewanego oporu Japonii. Nasz 
rodak Parker-Pajkowski udatnie zade- 
biutował, oddając tylko jednego seta 
Yamagishi. 

Wyniki szczegółowe byly następują” 
ce: 

Budapeszt — Belgia — Wegry 3:2. 
Mecz niezwykłe zacięty: Dakos — La- 
croix 4:6, 7:9, 6:4, 6:3, 6:3; Nayaert — 
Gabory 75. 4%, 5:6, 60, 6:4; Gell- 
hand, de Borman — Gabory, Ferenczy 


Węgrzy z|gers 6:3, 6:4, 4:6, 2:6, 6:2; 


| 


I 
| 


Elimer — | 
Mc. Veagh 6:8, 8:6, 6:4, 6:1, 

Amsterdam: Pid. Afryka — Holandia 
4:1, Kirby — Teschmacher 6:2, 7:5. 
8:6, Farquharson — Hughan 6:1, 6:1. 
6:1; Kirby. Farquharson — Hughan. 
van Swol 6:4, 6:3, 6:2; Farquharson — 
Teschmacher 9:7, 6:1, 6:3; Hughan — 
Kirby w. 0. 

Brigthon: Nowa Zelandia — Chiny 
3:2; Kho Shin Kie — Malfroy 6:0, 6:3. 
4:6, 6:2; Stedman — Choy 6:4, 6:1. 
6:2;Ma'iroy, Stedman — Kho Shin Kie, 
Wai Pui 6:3, 6:8, 6:3, 6:2; Kho Shn 
Kie — Stedman 6:4, 6:4, 1:6, 6:4; Mal- 
fioy — Choy 6:1, 6:3, 6:1, 

Meksyk: Australia — Meksyk 4:1, 
Mce. Grath — Tapia 6:2, 6:4, 6:4; 
Quist — Reyes 6:3, 6:1, 6:3; Crawford, 
Quist — Unda, Femandez 6:2, 6:4 6:3. 
Quist — Tapia 6:2, 6:4, 4:6, 6:33, Reyes 
— Mc. Grath w. o. 

San Francisco: Ameryka — Japonia 
5:0; Budge — Nakamo 61, 6:0; Par- 
ker — Yamagishi 6:3, 26, 8%, 6:1; 
Budge, Mako — Nakamo, Yamagishi 
6:0, 6:1, 6:4: Budge — Yamagishi 6:2, 
6:2, 6:4, Parker — Nakamo 6:0, 6:0, 
6:2. 


tomi! s. a 


Pozna 


Fabryka Opon i Dętek 
Samochodowych, Motocyklowych | Rowerowych 


a wystawia na Targach Poznańskich w hali Nr. 1 


leb przyszłości narciarstwa polskiego 


w odpowiedzi na zarzuty Zakopanego 


W polskiej prasie rtowej pojawiły 
dwa su co do których chciałbym na 
tym miejscu zabrać gios. 

Pierwszy w numerze 26 Prz. $p., pod tyta- 
łem „Wietkle odkrycie w Tatrach, podawał 
maje zdanie €o do konieczności | kierunku 
nowych zjazdów w Zakopanym. W 
zupelnie potwierdzam to, eo tam powiedzia- 
no. Ale pragnę za 


w za- 
topiańaxich Żlebem pod kolejkę z Kaaqprowe- 


ci zawodnic 
| co da 


cieli 
nadmiernę ostrożnością, to me 
wagi, a z myinej oceny trudności jarą 
zjazd przedatuwiał — co pochodri wlaśnie 
1 braku dostatecznie wudnych zjazdów w Za 
kopanym. Wracamy więc tym samym do słu- 
szpej redel orea anO odpowiedzia Paa 
a n 

je i drukowany był w I.K.C. 

numer 101. 


Inż, Piate I red 
tuje jego Wst, stwier 
b: przezemnie p 
dia biegu zjazdowego, 
y 


a I.K.C., która komen- 
aja, że zjazd wskaza- 
etyiko nogę wi 


mite wręcz eber- 


pieczn 


ach w 
p s re gdy chodzi o trasy biegów 
zjazdowych. Aby łe 

w tych sprawach, trzeba być samemu zawo- 


Odpowiedzi Redakcji 


P. Jot. Drohobycz, Propozycia nie- 
aktualna. Więcej zamieszczać nie je- 
steśmy w stanie. 

P. A. Ked. — Piastów, Uwagi Pań- 
skie na temat budowy hali przekaza- 
liśmy incjatorom ankiety. Niestety, 
wszystko wskazuje na to. że w roku 
bieżącym sprawa poza stadium ankiet 
i rozmów nie posunie się. 

P. Jerzy K. — Łańcut, Niestety trud 
no nam odpowiedzieć, sądząc z same- 
go tytułu nowelki. Dszycja zapadnie 
po nadesłaniu rękopisu. 

P. A. Jóź., Poznań. Być może pope!- 
niiiśmy omyłkę. Szkoda, że nie podaje 
WPan kto to był? Żaden zawodnik nie 
jest u nas w „niełasce*. Każdemu od- 
dajeniy to, na co — w naszym prze- 
konaniu — zasługuje . 

P. Jed, Chełmno. Ma Pan słuszłość. 
Z niezrozumiałych dła nas przyczyn 
tie było. Stale jednak zamieszczamy i 
to wcale obszernie. Zwrócimy uwagę 
i korespondentowi. 
| a EW c O ód zonc 

BEZ KUSOCIŃSKIEGO... 

Kusociński nie będzie brał udziału w 
eluninacjach przed wyjazdem do Gre- 
cji 9 maja w Krakowie. Odmowę swą 
motywuje Kusociński pracą egzamina- 


lony już w niedzielę go południa, 


zasadzie | dni i że jest mniej niebezpieczny od 


znaczyć, że artykuł ten był 
rozmowy ze rnajomy- 
a ona oficjainym mter- 


się | dnikiem zjazdowcem i trzeba posiadać grua- 
towną znajomość wiefkiej iśości zjazdów al- | gająca od zaw 


pojskich. Kwalifikacje powyższe posiadam i 
dlatego głos zabieram. 
RZESADA Z TRUDNOŚCIĄ 
Twierdzę więc. że zjazd ten jest ogonie- 
6 . 
mych zjazdów zagranicznych, których więk- 
szość z natury rzeczy przedstawia powne nie- 
jeczenstwo przy specyficznych warun- 
kach śnieżnych, ade z których nikt nie rezyg- 
nuje, diat o że przez pewną Hość dni w ro- 
niezdatne do użytku. E 
Trasa ta ma zaś tę wyższość ned ragrancz- 
nymi i nad dwoma innymi proponowanymi 
trasami zjazdu do Dofiny Kasprowej, że do- 
stęp do niej e się obok samej stacji 
na Kasprowym I że dostęp ten jest bardzo 
wąski, co niezmiernie ułatwia zamścnięcie zja- 
záu w warunkach śnieżnych naprawdę nie- 


b e 
P rzadkie byty takie warunki, wynika z 
tego, że stok czysto północny, SW; 


możliwość lodu. 

Sama wąskożć najtrudniejszej części z|az- 
du sprawia to, że nawet mała tość zjedża- 
wystarczy, aby ubić śnieg. 
ułatwia skręty na stromym zje- 


rtach udeptać śnieg, tak jak się obecnie 
zai sed E oe wielkich zawodów 
za granicą. i 
Obie inne proponowane trasy stoją poa 
tym względem w tyle, że ich górny odcinek 
jest wystawiony na pelną siłę wiatru, co przy 
nierzadkich atrach zakopiańskich 
uniemożliwiłoby użycie ich do treningu i 
zawodów. 
NIE MOŻNA TYLKO SZUSOWAĆ 


"NM Z O A A 


eat trasa zjazdowa, wyma- 
ka nie tylko szusów, ale 
przede wszystkim skrętów w wysokim tem- 
pie (high spced turn). Pod tym kątem widze- 
nia trasowane są wszystkie nowoczesne tra- 
sy zjazdowe. Ustawianie na łatwych zjazdach 
bramek kontrolnych jest niewystarczające i 


skich potrzebna 


iw czasie 


Kasprzak 2 i Stok 8. Sędziowali Włoch dwie pierwsze drużyny z każdej g1t4 


i Egipcianin zbyt drobiazgowo. 


py. przy czym pierwsza drużyna z pier 


Całą widowgia, około 3.000 osób, WSZEJ grupy gra z dtuga z drugiej; a 
trzymała zdecydowanie stronę Fran- : {tuga drużyna z pierwszej grupy gra 


cii. 

W pierwszym dniu turnieju rozegra- 
no nadto 3 męcze; sensacią było zwy- 
cięstwo Litwy nad Włochami w sto- 
sunku 22:20 (15:9). Estonia pobiła E- 


4 


z pierwszą z drugiej. Zwycięzcy wa: 
czą o fierwsze miejsce, a pokonani a 
TZECiE. 

We wtorek gramy z Łotwą, w śrocq 
z Czechosłowacia. 

Uroczyste otwarcie turuiciu odbylo 


£ipt 44:15, a Łotwa — Czechosłowa-' g; iedzi : ARE 

j f : się w niedziele. Dokonał go prezydent 
cje 44:11 (14;4). Poziom spotkań był Ulmanis, w asyście pocztu 40 sztangą 
na ogół nieszczególny, drużyny wyraź pów korporacyj i organizacyi, Urocgye 
nie się jeszcze nie rozegrały.Najlepiei stość trwała 3 godziny. i 


prezentowała się Estonia. 


Odbyło się też posiedzenie komisi!, 


Plan gier turnieju jest następujący: | na którym zatwierdzono szereg zmian 
drużyny podzielono na dwie grupy po przepisów i przyznano prawa między« 


4 państwa (Węgry nie przyjechały), 
| grupa: Egipt, Estonia, Włochy, 


twa, Il grupa: Polska. Francja, Łotwa,|: Nowaka sędziami 
Czechosłowacja. Do półfinału wchodzą | mi, 


narodowe sedziom. Z Polaków miana- 


Li-|wano pp.: Piptrowskiego. Sikorskiego 


międzynarodowy+ 


Masowe starty lekkoatletów 


w Narodowych Biegach Naprzełaj 


W poniedziatek odbyły się w całej Polsce 
Narodowe propagandowe biegl na przełaj. 

Według prowizorycznych danych odbyło się 
w całej Połsce 417 biegów w których star- 
towato 17.150 zawodników. Ponieważ Z sze- 
regu okręgów brak jeszcze wyników, przeto 
przypuszczać należy, że ogółem odbyło się 
biisko 500 biegów z przeszło 20 tys. zawo- 
dn.kami. 

Najwięcej biegów odbyło się w wojewódz- 
twie warszaweklm (103 biegi z 3663 zawo- 
dników) | poznański (101 biegów i 3021 za- 
wodńków). W otaręgu twowexim odbyto Się 
58 biegów z 2.838 zawodników. Poza tym 
na $iąsku odbyło się 33 biegi, w okręgu po- 
morskim 17 biegów, w okręgu łódzkim 8 ble- 
gów, w okrzgu wileńskim 20 biegów, w okrę 
gu krakowskim 11 biegów i td. 

W Warszawie odbyt się Narodowy bieg na 
przełaj w Centraimym Instytucie WF na Bie- 
lanach. Bi na 7? km wygrał Bodal (AZS) 

:23,7 przed Rusziewskim II (Ża- 
glew) 23:36,4, Duplichim (AZS), Jankowskim 
(ża „ Cybu!skłm (Warsz.), Głuszczem 
(PZŁ), Kłosicm (Żagiew), Rusziewekim Jl i 
Kujawą (żagiew) oraz Adamczykiem (War- 
szawianka). Stariowało 48 zawodników. Bieg 
5 km A udziale 78 zawodników wygrał 
Kowa! (KPW) 17:47,6 przed Kolczyńskim 
(Fort Bema) — znanym bokserem 17:57,2, 
Kłobuszowskim (Strzelec), Mijaiem i Hejny- 
czem (Forward), zaś bieg juniorów na 2 km 
przy udziale 81 zawodnikow wygrał Broma 
Il (Warszawianka) 7:49 przed Janiszowskim 
(PZL) 7:53, Dyszkiewiczem i Kurdolskim. W 
bigu 5 km poza konkursem pierwsze miejsce 
zajął Żak z Legil. 

POZNAŃ, 3.5, — Tel. wł. — W blegfu na- 
[rodowym w Pomana w grupie seniorów 
zwyciężył Niewiada (HCP) w 12.59, 2) No- 
wieki (KPW), 3) Grześkiewicz (Sokół). Tra- 
sa 3.500 m. 

W biegu jimiorów na trasie 2.000 m zwy- 
ciężyt Badura (aHre. KS) w 7:14. 

W błegu juniorów do lat 16 na trasie 1500 
m zwyciężył Janer (Gimn. Schillera) 5:54. 

GNIEZNO 3.5. — Te. wt. — W biegu 
miast wietkopołskich na trasie 4.300 m zwy- 
ciężyt Świniaraki (Poznań) w 17:57,2, 2) 
Płotkowia (Poznań), 3) Rogalski (P), 4) 
Przybylski (P), 5) Marcmkowski (Sokół 
Gniezno). W ogólnej punktacji zwyciężyt Po- 
znań przed Gnieznem. 

KRAKÓW, 3.5. — Tel. wł. — Do narodo- 
wego biegu w Krakowie zgłoszonych było 16 
zawodnikow na starele stanęło jednak tylko 
4, z czego 1 stowarzyszony, Aa 3 niestowa- 
rzyszem. Bieg rozegrany został na dystansie 
2100 metrów i zakończył się zwycięstwem 
Rozenmana aji re 6:21,4, 2) Boszczyk (nie- 
stow.) 6:22,2, 3) Cabaj (niestow.). 

LWów. 3.5. — Tel. wł. — Lwowski okr. 
zw. lekkoatietyczny dzięki usinej propagan- 
dzie zorganizowat dzisiaj na terenie 4 woje- 
wództw: twowskiego, wołyńskiego, tarnopol- 
skięgo i stanisiawowskiego ponad 100 bie- 
gów na przerej. 

Ogółem startowało ponad 6.000 zawodni- 
ków. W niektórych miejscowościach zorgani- 
zowano specjatne biegi dla wsi, a w innych 
odbyły się nawet biegi dla szkół powszech- 


ma poza tym tę złą stronę. że zawodnicy | nych 


nie korzystają z h bramek podczas codzien 
nego treningu, który więcej zawodn.ka wyra- 
bla niż same zawody. 

Tyle o konieczności trudnego zjazdu £ 
punktu widzenia sportowego. Potrzebę taide- 
go zjazdu dia rozwoju turystyki zagranicznej 
w CE poruszył już Prz. Sp. w nr. 26. 

e dodam jeszcze jedną uwagę: 
MOŻNA STWORZYĆ IDEAŁ 

Nieodzownym wanmkiem bytu wielkiego 
środowiska sportów zimowych jest trasa zja- 
zdowa, prowadząca od górnej do. dolnej stacji 
kolejki zjazdowej i nie wymagająca podcho- 
dzenia anł pchania kikami. Taka trasa w Za 
kopanym mogłaby prowadzić tylko przez Do- 
ting Kasprową. Mimo sceptycyzmu p. Plate 
sądzę, że możnaby tak trasę, co prawda pe- 
wnym kosztem i trudem, doprowadzić do sa- 
mych Kuźżnie. Jeżeliby jednak okazało się to 
ciemożliwe, to w każdym razie możnaby tru- 
dny I szybki Mc: doprowadzić do względnie t 
biiskiego Kuźnicom , a mianowicie do 
zbiegu dróżek w Goryczkowej i z Turni My- 
śirwieckiej. W tym wypadiń: nie należataby 
w dośnej części zjazdu trzymać się istnieją- 
cej dróżki z Tumi, a zrobić prosty zjazd 
przez las z lewej strony tel dróżki. 

Na zakończenie dodam jeszcze €o naatępu- 
wywody powyższe popart w całości p. 


e: 
: jeden z największych mistrzów 


Sertorefi, 


często | sportu zjazdowego na świecie, którego mia- 
do tem możność gruntownie zapoznać z terena- 


mi położonymi w bfższej okolicy Kasprowe- 


Dotychczasowa zjazdy z Kasprowego 38 TA | krytykowania, gotów jestem na miejscu czyn- 


e. 
ei warunkach RAA może je przeje- 
chać szusem. Dla podniesienia poziomu pol- 
skiego narciarstwa do poziomu krajów alpej- 


Każdy dobry zawodnik przy normai- | nię pomóc przy zrobieniu nowej trasy przez 


Doilnę Kasprową. 
s MICHAŁ ROWTOŃ 


a z z w 
Święta w kraju 


POZNAŃ, 3. 5. — Tel. wł. — PÓlii- 
nały szermierczych drużynowych mi- 
strzostw Polski rozegrane w Poznaniu 
pomiędzy AZS poznańskim. AZS war- 
szawSkim oraz łódzkim Pocztowym 
PW przyniosły zwycięstwo Pozranio- 
wi. W walkach na szpady wyniki były 
następujące: AZS Poznań — PIW 
Łódź 12:4 (41 na 24), AZS Poznań — 
AZS Warszawa 9 i pół na 6 i pół (36 
na 33). AZS Warszawa — PTW Łódź 
10:6 (35 na 27). 


W spotkaniach na szabie AZS Poz- 
i nań — PTW Łódź 13:3 (72 na 35). 
| AZS Poznań — AZS Warszawa 10:6 
(65 na 55). AZS Warszawa — PTW 
Łódź 14:2 (75 na 31). 

W obu broniach AZS Poznań zajął 
pierwsze miejsce przed AZS Warsza- 
wa i PTW Łódź, kwalifikując się d> 
fina!u, który odbędzie się 29 czerwca 
w Warszawie. 

Sędzia głównym był kpt. Szupenko, 

RADOM, 2.53. — R.K.S.— K.S. GRANAT 
SKARŻYSKO 1:1: (1:0). Mecz piłkarski o 
mistrz ki. A. Rod. Pod. między liderem ta- 
beli R.K-S. a K.S. Granat ze Skarżyska za- 

kończył się zastrżonym wynskiem remisowym 
1:1. Plerwszę Skrzypce grały wyłącznie linie 
defensywne obu drużyn (spccjainie R.K.$.-u) 
podczas gdy ataki zupełnie rozczarowały. Za 
wody byty zacięte i chwilami ostre (po przer- 
wie). Bramkę dia R.K.S. zdobył w 45 m. z 
rzutu karnego „„Mietek'' za rękę obrońcy, 
wyrównał w ostatniej minucie z zamieszania 
podbramńowego pr. łącznik B. Duczyński. S€- 
dziował doskonałe p. Sonenschelin z Warsza- 
wy. Publiezności około 1.500 osób. 

Na czele tabeli kroczy w dalszym ciągu 

.S. (7 pkt.), 2) Granat 6 pkt. po 5 gier. 

Czarni 3 gt. 4 gry. 4) Proch 4 pkt. 5 
3) Broń 2 pkt. 5 gry. 
(Geen) 


go oraz. że nłe będąc zwolennikiem samego 


ŁOMŻA, 3.3. — Tel. wi. — ŁEGION—MA- 
KABI 5:0 (3:0). Sędziował Dulaw. gó 
BIAŁYSTOK. 3.5. — Tel. wł. — JAGIEL- 
LONIA — MAKABI 2:0 (1:0). Sędziował p. 
Pankowiał. => x 
BIEGU NA 60 m rwyciężyta Da- 
za (Jagieftonta) 8.9. W biegu na 100 
m panów zwycięży! Lewkowicz (Jagłehonia) 
w cz, 11.6. 
MIĘDZYSZKOLNY K.S. Z CHORZOWA 
W WARSZAWIE 


Na boisku gimnazjum Giżyckiego na Wierz- 
bnie rozpoczęły się w niedzielę zawody 6por- 
towo między drużynami  Międzyszkośnego 
Klubu Sportowego z Chorzowa 4 zespołami 
warszawskich szkó! średnich. I 

W eiatkówce żeńskiej drużyna gimn. im. 
Królowej Jadwigi pokonała drużynę ezkót żeń- 
skich z Chorzowa w stosmka 2:0 (15:5, 15:5), 
zaś w siatkówce męskiej drużyna Między. 
szkomego Klubu Sportowego z Chorzowa po- 
konata drużynę gimn, Giżyckiego w stosunżu 
2:1 (15:4, 12315, 15:7). 

Pika nożna: Chorzów — reprezeniacja war- 
szawskich szkół średnich 8:1. Szczypiorniski 
Chorzów — Warszawa 18:3, Chorzów — gimn. 
Giżyckiego 12:2. Jordanka: gimn. Pose!t - 
Szachtmajerowej — Chorzów 12:0, Warszawa 
— Chorzów 10:0. Koszykówka: Chorzów — 
gimn. Giżyckiego 30:16, gimn. Przyszłość — 
Chorzów 22:12. Siatkówka: męska Chorzów — 
gimn. Giżyckiego 2:1, kobleca gimn. Poselt - 
Saachtmajerowej — Chorzów 2:0. Lekka atie- 
tyka: 100 m. — Przybytniewski (gmn. Gi- 
życkiego) 12, 400 m. — Poianiay (Chorzów) 
54.8. 1500 m. — Filipowicz (Giż ) 4:48, w dal 
— Griot (Chorz.) 610, wzwyż i koła Rajsko 
(Chorz.) 163 1 13.50, 4x100 m Chorzów 47.4. 
sztafeta cAlmpijaka — gimn. Giżyckiego is: 

POZNAR. 3.5. — Tel. wł. — W drużyno- 
wym wyścigu kligerskim o mistrzostwo okię- | 
gu na 100 km zwyciężyła pierwsza drużyna 
HCP, w składzie Kiuj, Marian Lange, Szy- 
mański, Stankowski i Antowski w czasie 
3:01.05. Druga P.T.CIM 3:12,30. 3) druga 
drużyna HCP 3.15, 


We Lwowie startowało 61 zawodników. W 
grupie seniorów na trasie 5 km bieg wygrał 
w dobrej formie Kucharski w 15:48,2, przed 

atem z Lechi 15:56 i Qelbartem (Świt) 
16:50. W grupie juniorów pierwszy byt Gar- 
wofiński z Pogoni 6:44.5, 2) Hałlaszyński. 


W Nisku bieg wygrał olimpijczyk-maratoń- | Klub Sportowy, który 


czyk Garmerz z Pogom, 
5.000 m w cz. 16:59, 

W Stanisławowie bieg zamienił się w wiel- 
ką manifestację sportu. Rozegrany został on 
w obecności wojewody Pasławskiego i pre- 
zydenta m. Koflarczuka. Bieg na przestrzeni 
HES ZU Serednicki (Zw. Strzel.) w cz. 

:53,6. 

w stryja bleg narodowy byt połączony z 
uroczystym otwarciem nowego stadionu. Ble- 
galo 35 zawodników. Traea e] Page 5 km. 
EM, zawodnik z miejscowej Pogon Rak 

W Przemyśl startowało 42 zawodników. 
Trasa wynosła ponad 3 km. Pienwsze mej- 
sce zaj Moskal z Pogoni 17:44,2 przed 
Zotną (Pogoń), który znalazł si ena mecie 
o 10 m w tyle. 

W małych miejscowościach, w których do- 
tąd nigdy me organizowano biegów na prze- 
łaj, jak w Żurawicy pod Przemyślem, biegało 
68 zawodników. Niezwykle masowy przebieg 
miały biegi na przełaj na Wołyniu. W Dubnie 
startowało 338 zawodników (74 juniorów). 
w Równem 90, w Kowlu 496 | w Łucku 
228 (88 juniorów), 

ŁÓDŹ, 35. — Tel, wt. — 'W biegu głównym 
na 5 km. startowało zaledwie 16 zawodników, 
zwyciężył Galeski (Zjednoczone) 1441, co 
wskazuje, że trasa byla króteza niż 5 km. 
przed Lidtkiem (Gayer) 14.53 i Sieimachem 
15.17.4 (W biegu juniorów na 2 km. zwycie- 
atwo odniówł Mysikowski 7.31.2 przed Rajn- 
szem 7.46 | Walczaklem 7.53.8, Startowalo 28. 

W Tomaszowie Maz. w biegu 4 km Rw- 
nym zwyciężył Wochana (TFSJ) 12-35.9 przed 
kolegą klubowym Stablewskim. Startowało 9. 

W grupie niestow. wygrał Szustakowski 
13.58.4 przed Morysiem. 

W grupie wojskowych, gdzie startowało 17, 
zwyciężył śmiechowicz 14.34.9 przed Hamisem. 
W grupie juniorów na trasie nie więcej jak 
1500 m. wygrał Lys 4.529 przed Dylewskim. 

BIAŁYSTOK, 3.5. — Tel, wł. — Na starcie 
204 zawodników. W grupie seniorów zwycię- 
żyt Półtorak (Ognisko) 15:22. 2) Łukasze- 
wiez (Og.), 3) Adamski (Og.). W grupie 
mtodzieży szkolnej 1) Tydeiski 9:37,4, 2) 


przebicgając trasę 


Bańkowski, 3) Sołowiej, W grupie juniors 
1) Mamak (Zw. Sirz.) 10:05,1, 2) Popławski 
, 3) Gołotko (Ognisko). 


z Warty w czasie 6:37 2, 2) Jakubowski (S0= 
kół Poznań), 3) Mańkowski (KSMM Stęszew). 
Trasa wynosiła 2400 m. (55) 

w wewnetrznych zawodach iekkoatetycza 
nych AZS uzyskano kiwa dobrych wyniłoówa 
Marian Hofimann w skoku wdal osiągnął 7.09, 
w trójskoku 14.10. (es) 

W marszu dookola Poznania, 21 kim. diz 
rezerwistów, i 15 kim. dia przedpoborowych, 
zwyciężył w grupie plerwszej Zw. Strzelecki 
HCP w czasie 2:40:44, 2) ZS — HCP zespół II, 
3) ZS Winiary. W grupie przedpoborowych 
zwycężyt również Strzelec przy HCP w cza+ 


dal 7.31 m. 
100 M: Hanke (Warsz.) 12,1. Zdzitowiecki 
(G. Dług. Włocł.) 12,2, Traube (Makabl 


Włoci.) 12.3; 

800 M: Skowroński (Warez.) 2.,08,5, Ma- 
kulaki (W.K.S.) 2.17,8, Świątek (G.Z.K. 2,23. 

1.500 M: Wirkus (Warsz.) 4,18, Wasitew= 
ski (Brześć) 4,26, Piasecki (W.K.S, 5.26. 
Sztafeta olimpijska: 1) Warszawianka (Gle- 
rutto, Hanke. Szefler, Zawieja) 3,48,2, 2) 
Gimnazjum Długosza. 

KULA: Gierutto (Warsz.) 14,82, Zdzitowie- 
ck (Q.D.) 13.18 (rekord Woctawka), Janie 
(Q.D.) 13.01 m. Dysk: Gierutto 43,24, Mańk 
ki W DADA (G.D.) 36,92. 

5 : Hanke 7,31, Sz 
Traube (Makabi) 6,37. Pe a 

WYŻ: Gierutto 174, poza konkur- 
sem 179, Zdzitowiecki 174( rek wi - 
ka). janke 164. ; me” 

Na zakonczenie zawodów mecz piłkarski 


W.K.S. Culavia — Strzelec (Aleksandrów) 2:0 


(1:0). Sędzia p. Marciniak. 

Tegoż dnia przed południem odbyty się: 
Bieg uliczny (trasa około 2800 — 3000 m) 
1) Kalinowski (W.K.S.) 9,16, Kafarski (G.D.) 
9,22, Tulimowski (Strzelec) 9,30. Bieg kaja- 
kawy 3000 m K.K.W. 7.22,6, W.Y.K. 7.45. 

GRUDZIĄDZ, 2.5. — Lekkoatleci grudzia« 
d mpezi swój oficjalny sezon zawodaa 
mięsa, Wład o nagrodę prezydenta 
Wyniki w poszczególnych konkurencjach są 


rekordu Pomorza). 

Na wyróżnienie zastuguje Międzyszkolny 
b od kierownictwem np. 
prof. Adyji i Malanowskiego znacznie Bie poda 
ciągnął I w punktacji dotychczasowej ułoko- 
wał się na pierwszym miejscu. (Fl) 

NA ŚLĄSKU 

Na stadłonie Miejskiczo Komitetu WF w 
Chorzowie odbyły się w niedzielę pierwsze 
w tym sezonie zawody lekkoatletyczne se- 
niorów, pań i juniorów. Wyniki poszczegól 
nych konkurencji są następujące: 

SENIORZY: 100 m Krawczyk 11.9; 200 m 
Krawczyk 24; 800 m Jonik 2.12; 3000 m 
Hartlik 9.19; 110 pł, Górecki 19.6; wwyż 
Dudaczy 158; w dal Krawczyk 6 m; oszczep 
Nieszyn 50,75; kula Nieszyn 10.69; granat 
Krawczyk 54.80. Wszyscy zawodnicy z Kin- 
bu Sportowego „Stadion'. Sztafeta 4x100 
Stadionu uzyskała wynik 49 sek. 

PANIE: 60 m Glemkówna Stadion 9.4; 200 
m Giemkówna Stadion 31.1; w dał Ziółkówna 
Stadion 4 m 12; wwyż Guzówna ZS Chorzów 
1.27; kula Ziólkówna Stadion 7.88. 

JUNIORZY: 100 m Pastuszek Stadion 13.2; 
500 m Bittner Stadion 1:19.2; wwyż Mur- 
łowski Stadion 155; w daj Dąbek Szk. 
Dokszt. 5.32; granat Więckowski Stadion 
57.60; kula Spaleniax PZP-Chorzów 10884 
sztafeta 4x100 Szkoła dokształcająca 54. Kie- 
rownikiem z%wodów był por. Hussakowski, 

ŁÓDŹ — POZNAŃ PAŃ 

ŁóDŹ, 3.5. — Tel. wt. — Dziś ustatony. 
został stad reprezentacji lekkoafietycznej pań 
Łodzi na czwartkowy mecz z Poznaniem, któ- 
ry odbędzie się w Lodzi, Sktad ten wyglądu 

ast.: 60 mtr. Pacówna (TPSJ), 
(IKP), 200 mir. Zekanka (HKS), Gtażewska 
(IKP), 800 mtr. Wodnicka ji Wójckówną 
(Zjeda.), 80 mir. płotki: Wajsówna (Boruta), 
Błaźniakówna (IKP), wdal z miejaca: Wajsń- 
wna, Kotiicka (Sok. Pabj.), z rozbiegiente 
Wajsówna, Zeiżanka, wwyż ł kula: Wałsów= 
na, Kwaśniewska (ŁKS). oszczep: Kwaśniew- 
ska, Głażewska, dysk: Wałsówna, Głażewska, 
W rezerwie 5a: Jerzykaweka | Skorupińskę 
(TFSJ), Janicka (IKP) i Janowska (Sok. 
Pabi 


j. 
Barwy Poznania reprezen'ują zawodniczke( 
AZS-u. (Lp.) 


Nie ma się cześo wypierać... 


DO REDAKCJI „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" | macje, jakie na temat konfiiktu nie tyko M 


; w Warszawie 
Odbyte dnia 30 kwietnia rb. Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie oddziału lwowsklego 
Związku Dziennikarzy Sportowych RP., uch- 
wallito wysłać do ŁKS Pogoń pismo następu- 
jącej treści: 


Kucharskiego, ale I dalszych siedmie ©" 
ków Sekcji Lekkoatietycznej „Pogon 
zd 


wiły się w prasie, oparte byty na mi». 

jących żadnych watpliwości  informacjaeti 
członków Zarządu LKS Pogoni wobec tego a. 
świadczenie WPanów z inia 23 ub. mies. ni6 


W związku z kontlic'em p. Kucharellego z jest zgodne ze stanem faktycznym przedsta= 
Sekcją lekkoatletyczną Pogoni, Zarząd Kiubu | wlonym przez kompeten'nych członków Za» 
WPanów pismem z dnia 23 ub. m. wysłał o- | rzędu Pogoni. 


statnio do prasy dłuższe oświadczenic, z któ- 


rego wynika, że wiadomości w tei sprawie | 


„oparte były jedynie na podełyszanych I nie- | zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Zakładając stanowczy protest przecinka 
treści 1 tonowi wspomnianego pisma, Nade 
twowskiega 


ścisłych informacjach“ i że odnośne informa- Oddziału Z. DZ. SRP stwierdza, że ZCzcszo+ 
cin „miały charakter napaści ze strony oSóbf na w tym Związku prasa sportowa nie da się 
dla których spokój, hacmonia i dobro Pogoni pozbawić prawa nieskrępowanej niczym krys 
identyczne 8ą z ich własnymi ambicjami i la- Í tyki, mającej wyłącznie na celu dobro ste« 


teresami"'. ! sunków w sporcie lwowskim, 
Wobec takiego postawienia sprawy przez Z poważaniem 
Zarząd WPanów, Nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie twowskiego Oddziału Związku Dzien Marian Kobiak Fryderyk Koenig 
nikaczy Sportowych RP. stwierdza, że infoc-: sceretarz prezes " 


v 
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Nowy szlak W.K. S. Legia 


Rozmowa z prezesem klubu płk. Wyrwińskim 


! W jednym z poprzednich numerów Przeglą- tycznych wtadz przetożonych z tym, że Za- ; ponosi przytym specjalnych koeztów, które 

8 Sportowego zamieżciłiśmy rozmowę z pre- sadn.czym celem naszym jest issportowienie ` by uniemożliwiały uprawianie sportu innym 

Bem Zwięrku 'WKS-ów p. pik. Wendą.| kadry oficerekiej i podoficerskiej. Przy dą- | członkom klubu. 

M rosamowie tej nakredlone zostały zasadni-| żenia do osiągniętych celów musimy mieć na Dotychczas syluacja byla odwrotna. Czło- 

eza wytycme pracy WKS-ów i ich s'osanck uwadze pgtana. gospodazka finansową. Fnkowe płacący regularnie składki stanowili 

fo cywiinych sportowców. | Rozporządzajęo welig  iłością członków, znikomą mniejszość, a wszystkie beneficja 
W związku z całkowitą  reorgankacją  mustmy całą tą machiną operować tak, by | spływały na tych, którzy poza swymi wyni- 

WKS-ów do opinii sportowej przenikały wieś-| wydatki byty jaknajściślej przystosowane do | kami kiubowi nie dawali nic 

ei e głębokich zmianach w największym z| dochodów. Skoro wiemy naprzyidad, że na l 


POLONIA — ZDECYDOWANY FAWORYT 

Bzura z Chodakowa pokrzyżowała piany 
Legii w zdobyciu m.strzostwa Warszawy. 

Wojskowi mając trzy punkty stracone nie 
mają już żadnych szans na wejście do grupy 
finałowej. Ułatwi to niewątpliwie rolę Potoni, 
która po zwycięstwie nad Zorzą jest już mu- 
rowanym mistrzem swej grupy. 

Na podkreślenie zasługuje również zwy- 
cięsiwo CWS-u z PZL-em. 

Wyaki sepokań byty następujące: ) 

POLONIA — ZORZA 15:3"(5:3). Nikt nie 
przypuszczał, że Polonia odniesie tak wysoko 
cyfrowe zwycięstwo. W pierwszej połowie był 
moment w którym Zorza prowadziła już 3:1. 
Zorza grała ostro. Ofiarami tego rodzaju gry 
padli Sechter I Kuta. Po przerwie Polonia u- 


SEKCJA PŁYWACKA, STRZELECKA, SZER 
MIERCZA, MOTOROWA pracują normalnie. 


SEKCJA BOKSERSKA pozostaje równicż 
bez zmian. Obok istniejącej sekcji cywilnej, 
| biorącej, jak dotąd, udział we wszystkich roz 
grywkach związkowych, organizuje się sekcję 
czysto wojskową. To eamo dzieje się w Sck- 
cji zapaśniczej. 


WKS-—w, w Legii I o rzekomo masowych wy-| daną sekcję możemy prelminować tysiąc zło NIE ESO SEKCJA KOLARSKA. Sekcja ta trakto- | zyskoję wybitną przewagę I właściwie był to 
stąpieniach dotychczasowych asów tego Kłu-| tych, to nie można dopuścić do wydatkowa- ” „| mecz do jednej brassi. y 
wana jest jako ochotnicza ze specjal Łupem bramkowym Polom) podzieli się: 


„air Rozpoczynamy w te! chwil najniewdzięcz- 
bu, którzy ną w większości osobami cywili ay z baza” Eo PŚ ŁAWĘ DO I e $ ss nym przeznaczeniem dla oficerów miod- | kasieliński ł Sowiński po 4, Kula 3, Ciszewski 
Syów. egowallśmy wszystkie wydatej według pracy. y pracowali aad | ych, podoficerów, osób eywiinych I mlo- |i Kruk po 2, dla Zorzy Lesiak, Nadajewski i 


Dziś ma podstawie informacji, zaczerpię-, Znaczenia ich ważności, odrzucając mnie waż Tozwojem sportu wśród mas wojskowych. | Grendziach. Sędzował p. Z Hasetbusch. 
tych u żródła, b rezesa WKS Legia pik.|ne, a zachowając niezbędne. Nierbędn 4 E Upór topi AA odpowiednią (lok a 0 WObCODTEKA waiej chwil ra*| BZURA — LEGIA 3;2 (2:0. Bzura zagrała 
a, bo u prezesa egia +10 : ymi są _„ | wodników, którzy mogł by brać udział w} bardzo ładnie | ambitnie. Wyróżnił się atak 
Wyrwitskiego | na podstawie opracowanych kwoty, przeznaczone na sprzęt, trening caton- | Szłonkców, których zdołności predcetynują do| 2. sach, sekcja pózosłuje na razie poza | ze Zglińskim, Kióry part ciągle naprzód. 
przez rarrąd Legli dokładnych przepisów pra-| ków, zakup inwentarza, na wszystko, co umo. ZAWOdów i jeżeli udział w zawodach takich IKAS ea ai Legia choć miała przewagę nie mogła jej 
, Ba P . ja starać się będzie o doprowa- , cyfrowo uw:docznić. 
£y, jesteómy w stanie przedstawić rzeczywi- |żliwi masom wojskowym uprawianie sportu. ada albo potrzebom wojska albo przy. | „enie do porządku tom i zalnsniowenia. Bramki dia zwycięzców strzelili: Zaadziń- 
sta sytuację klubu. O ile w danej sekcji znajdą się jednostki TYMI ele do podniesienia poziomu Spotowe- | sa mitu żedina ski, Gąsior, Zglińeki, dia Legii: Gburzyński i 
i e Kubera 
t specjalnie uzdolnione, wyróżniające się dob- F9 w Polsce iub ma znaczenie propagandowe, cwał 
, t = = S — PZL 1:0 (0:0). Zwycięaką bramkę 
PRZEDE WSZYSTKIM rymi wynikami eportowymi, to taka sekcja wtedy nie będziemy stronii od brania udziału | SEKCJA TENISOWA. Korzysia ona z s'rze'lł dla CWS-u z karnego Michałowski w 
USPORTOWiĆ KADRĘ może być zgłoszona do związków Bportowych| * zawodach ogólnych | z chęcią wtrzymamy bardzo daleko idącej 
Kiub nasz jest WKS-em — mówi płk. Wyr-|] zawodnicy startować w zawodach, ale to! KOTtakt ze wszystkim! związkami sportowymi. sekcja samowystarczalna. 
wiński — | mus oprzeć swą pracę na wy. |też tylko w tym wypadku. o ile Klub nie| W żadnym jednak wypadku koszt owej cepre- | ochotniczo-amatorski. Obok istniejące] już | Pinkiejszteła. 
cerów ustali kierownictwo sekcji, przy czym fabrycznej, której atak był bardzo miebez- 


zatonomii, jako 78 minucie. Na specjalne wyróżnienie zasłu- 

Udział w sekcji ' guje bramkarz CWS-u Tucho!ski, który wyla- 

* pat wiele niebezpiecznych pitek. Sędziował p. 

zentacji nie może przekraczać możliwości ti- | &rupy <ywlmej, tworzy się koła oficerskie 11 OKĘCIE — HURAGAN 3:0 (1:0). Tym ra- 

g zem drużynie wołomińskiej nie powłodło Sie 

nansowych ktubu. podoficerskie. Czas gry i godziny dla oti-' {e = "sd Po bardzo zsclęte! prze. drużynie 
PODZIAŁ NA DWIE GRUPY 


oficerowie korzystać będą z urządzeń sekcji, P'ECZNY. 


[.) Bino Organizacja klubu przewiduje w każdej Bramki dla zwydięzców strzelil: Zbroja 2. 
sekcji równoległe sekcje wojskowych ł cy-| "7 "igowych warunkach. Jest rzeczą godna | | Skwarczewski z centry Chęcia. Sędziował p. 
nych. Woflkowi „dwieśąć Lim į podkreślenia, że z zwrócono uwage na sze- | Karol Bergtal. 
ko PORE PARY ym sto | rzenie sportu tenisowego wśród podofice-j PWATT — ORKAN 2:2 (0:0). Gra na ogół 
pniu pracy przygotować się mają do przysz-i równorzędna przy lekkiej przewadze 
;ewnętrzno - h. Cy- 
LE zawodów wewnętrzno - wojakowych. Cy-| |. place tealsowe uż pływalni w godzinach |i Glerwatowiez, dla PWATT-u Tomasiewicz i 
wini biorą udział w ogólnym życia sporto- | popołudniowych. jedna z zamieszania podbramkowego. S€dzio- 


wał p. Krukowski. 

FORT BEMA — ORZEŁ 3:0 (0:0). Po przec- 
wie atak Fortu Bema eię rozegrał | zdobył 
trzy cenne bramki przez Komendarczyka, Przy 
byłowicza i Zacharczuka 

Wynik meczu mógł być o wiele wyższy dia 
zwycięzców gdyby nie wspaniała gra bramka- 
rza Oriąt. Sędziował p. H.rsch. 

SKRA — ELEKTRYCZNOŚĆ 1:1 (1:0). Skra 
sraciła cenny punkt z Eiekicycznością. Kto 
wie czy strata nie zaważy decydująco na dil- 
szych losach drużyny, 

Skra grała słabo i nie dużo brakowało, by 
Elektryczność zdobyła i drugi punkt. 

Bramkę dia Skry strzełł Wybrański, a dta 
Elektrycznośćci — Bogusławski. 

WARSZAWIANKA — POGOŃ 5:2 (2:2). 
Mecz rozegrany w Grodzieku zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem drużyny stołecznej, 
której atak npierwszorzędnie zagrał. 

Bramki dia Warszawianki strzelil: Hahn 3. 
Szymański i Prosatoe, dla Pogoni: Dziekański, 
Beklelemski, Sędziował p. Czekański, 

ORDON — AZS 3:1 (0:0). Jeszcze do pezer- 
wy akademicy byk równorzędnym przeciwni- 


wym, jeżeli wypełniają zasady, wypowiedzia | 
ne powyżej. Praktycznie sytuacja wygląda w] SEKCJA PIŁKI NOŻNEJ. Dotychczase iste 
ten sposób, że wszystkie dotychczasowe 8¢- | niejąca drużyna cywiina bierze nadal udział 
kcje Legii pracować będą dalej normalnie, | w mistrzostwach związkowych. 

gdyż zasady pracy, podyktowane im przez! Niezależnie od istniejącej drużyny organi- 
EJ zarząd, przyjęły. Sekcja lekkoattetyczna dzię- |Ztje się w jednostkach należących do WKS 
kl przyjęciu tych zasad została powtórnie zgło | Legla drużyny piłkarskie jak Koło 1 DAK 
szona do związku i pracuje zupełnie nor. | td. Drużyny ćwiczyły by w swoich kołach, 
mainie. Nie znaczy to jednak byśmy kogoś z (przeprowadzały między oddziałowe zawody, 
członków cywlinych trzymali siłą. Rozumie- poczym wybijający sią zawodnicy wcieleni 
my dobrze, że obecne warunki członkostwa |DYM by do drużyny reprezentacyjnej czysto 
nie każdemu odpowiadają. W konkretnym wojskowej WKS Legla. 

wypadku zwrócił się do nas z prośbą o 2wol- 
nienie Martyna i wwolnienie to zostało mu 
wydane wraz ze zgodą na przejście do War- 
szawianki. O to samo prost Cebulak. Ponie- 
waż on byt ukarany za niesubordynację, proś 
ba jego została wwzgiędniona dopiero po u- 


Przy 1 p. szw. stworzona zostaje sekcja 
jeżdziecka, wreszcie mają jeszcze być póż- 
niej powolane sekcje: hokejowa, łyżwiarska, 
narciarska, spadochronowa ł sportów prze- 
strzennych. 


Tak więc alarmy na temat sytuacji w na- 


pływię kary. kicm Po przerwie dochodzą do głosu gospo- 
Omówmy teraz srczegółowo losy poszcze- |SZym Klubie okazały elę niczym niensprawie- | darze į odnoszą pewne zwycięstwo. 

wione. Moż cze długo nie będzie się| Bramki dla zwycięzców zdobyli: PiHpowicz, 

gólnych sekcji. dliwione. Możej jesr g Miazga i ledna samobójcza, dla AZS-u hono- 


/ n 
zawa r 

| Z słyszało o naszych członkach na terenie ogól- 

no =- eportowym, ale na wytkniętym i po- 

T cej | wierzonym nam odcinku pracy bedziemy 

za y tyi sportu: „deki Fattetyke MEImaistykeNEN jszt: całą parą naprzód ka usportowieniu woj- 

ps Sa. zapiewe. doh ROSHI Z !ska. A zawodnicy cywilni mogą i jak widać 

aa a fis! Zoddawógejy man zresztą z powyższego będę miei nadal at- 

nałczeć wsryscy wojskowi członkowie kiudu. papie wrota go upraaianin > 2a P aporta AE. 

| wodniezego — kończy pik. Wyrwińsk. R. M. 


którzy podzieleni są na grupy ćwiczebne stab | 
. : TY DOZ 
szych 1 silniejszych. Członkowie cywiini oche | mmp ko ł dia Owla y Bir eig. 


cH lekkoatletycznej i gier eportowych two- SUKCES KOLARZY FORTU BEMA Sędziował p. Fass. Publiczności bardzo da- 
rzą grupe osobna. Przed kiiku dniami odbyłu | w niedzielę na szosie radomskiej odbyły | Ż0 
się zebranie sekcji, na którym w my przy- | SIE WS kolarskie o drużynowe mistrzo- PODGÓRZE CORAZ PEWNIEJ 
W szawy. 
jetych wytycznych prac w khubie uchwalona kde EC dla licencjonowanych tytuł NA CZELE 
Niedziela umocniła jeszcze szanse Podgó- 


rowy punkt z karnego strzelił Sienkiewicz 
GWIAZDA — ZNICZ 2:2 (1:0) 

Jedyny mecz o mistrzostwo ki A rozegrany 
w ponicdziałek w Pruszkowie zakończył się 
wynikiem remisowym. 

Gwiazda mogła wygrać gdyż do 70 mkmuty 
prowadziła 2:0. Znicz zdopingowany przez 
własną publ'czność zaczął grać ostrzej i zdo- 
był wyrównanie. 

Zawody należały do bardzo ciekawych i 
staty n3 bardzo dobrym poziomie. 

Bramki dia Zniczu atrzelit Kurzefa ł Rosz- 


| 
(rów, którym przydziełono specjalnie bezpła PWATT-u. Bramki dla Orkanu strzejtli: Jung 


JAK PRACUJĄ SEKCJE? 
SEKCJA OGÓLNA zrzesza następujące dzia- 


OYXraków 
Przemyśl 


Sącz 


uznane przez wszystkich za najlepsze rwa 


r L. Walicki, 
Warszawa' ŻUL'ŃSKIEGO T, tel, 9-10-59 


- Trębacka 2 


Gracz. 


W konkurencji Bea 
cle d sad > 
stosować się całkowicie do za pamos, rza na czele krakowskiej klasy A. Podgórze 
WTC — 2:51:36, 3) Ursus 2:54:39, 4) Polonia przez Kumaię i Guzdę. Sędzia p. 
ślanem 1:2 (1:2). Strzelcem dia Nadwiślann 
w konsckwencji tego poproszono klub o pn- 
Pierwsze miejsce zdobyła drużyna „Połond, | 5. miiusiński. Cracovia — Tarnovia 4:3 
s Cocherer. Zwierzyniecki — Wawel 3:2 (3:2). 
RO VER Ą 3 L. JARZĄBE ckiego, Kołaczkowski } Kusek dla Wawelu. 
Sed 
Pasek. 


mistrzowski zdobyła drużyna Fortu 
starczalności, przystosować wydatki do do- uzyskując bramki 
2:55:09. 
MAPA TRASY byt Bartyzel, dla Makkabi Hauptmann. Mak- 
wtórne zgłoszenie sekcji do PZLA. Życzeniu 
| przebywając 75 kim. w czasie 2:07:11, 2) Ur-| (3:2), SSukees Cracovii E RT 
P'erwszy wystęn .cywihego“ Wawelu przy- 
zia p: Schneider. Wista —— Olsza 4:1 
a 66 Generalne Przedstawicielstwo . , mi Na składzie częśc! | Michaiax. Sędzia p. Prs Stada > 
OIOCY SC . N. iei. 70-87 


Nadeszły nowe madele 
MOTOCYKLI 99 


Wasilewski) w czasie 2:45:54 przed drużyaąj wygrało z Garbarną 2:0 
Makkabi przegrała nicspodzi e 
w organizacji wielkich Imprez sportowych i ANA 
wało 12 drużyn. Bieg ukońñczyto 11 drużyn. 
maja 
wian Jachimek 2 i Krawczyk 1. Sędzia np. 
byli Konopek 2 i Panck dla  Zwierzynie- 
iedną Obtułowfez, dla Olazy strzetcem -byl 
rona — Unia 4:2 (1:1). Strzekami dła zwy- 


Na uśorach liść okręśowych 


| <lęzców byt Kochański 2, Maj ł Piegza, dia 
i" I Barycz ài Cichoń. Sędzią p. 
m 


ŚLĄSK 


Rozegrane w modzielę mecze piłkarmwie © 
mistrzostwo ligi śląskiej przyniosły nastopu- 
jące wyniki: W Lipinach aprzód pokonał 
i: Katowice 5:0 (3:0); w Nowej Wsi 


„Wawel“ mlegając Policyjnemu KS. z Kato- 
wic 3:4 (1:1), postarał się o sensację dnia. 
W Katowicach JI, Słowian pokonał Czarnych 
z Chropaczowa 2:1 (2:1). 
Ważniejsze wyniki mistrzowskie klasy A: 
Ruch 1b — Pogoń (Nowy Bytom) 2:1 (1:1), 
„„27** Orzegów — Naprzód (Ruda) 3:1 (1:1); 
w czasie meczu złamano środkowemu pomoe 
nikowi Naprzodu, Karterowi, żebro. Orzel 
(Wełnowiec) KS. Bytków 2:2 (1:1), KKS. 
Pogoń — ,06'* Mystowice 1:0 (0:0), Dia 
cłanka J ,24%° Szopienice 1:1 (1:0). 1. TS. 
Szopienice — 20" Nikiszowiec 8:0 (2:0). 


wel N. Wieś il 5:1 (2:1), GSK. Kres 
rzów — Strzelec Katety 6:0 (2:0), ,,09'' My 
słowice — Powstaniec (Brzezinka) 2:1 (1:4), 
„20'' Rybnik — Kopalnia Rymer 2:2 (2:0), 
Ligoń (Janów) — Pogoń (Imielin) 5:0 (3:0), 
bij (żory) — Strzelec (Pszczyna) 7:1 
(3:1). 


Z DOBRYCH — 
NAJLEPSZE? 


owej przyniosty zdecydowane zwycięstwa 
aworytów. Pierwszą lokatę w tabeli objęli 
erona Czarni. Przebieg meczów byt nastę: 
pujący: 

Hasmonea — Pogoń IB 2:0 (1:0). W Po. 
goni zagrał Zimmer. Gra byta obustronnie b. 
żywa, prowadzona przez cały czas w ostrym 
tempie. Hasmonea grała skuteczńiej, zaczyi 
wając bramki przez Friedmana | Rothsteina, 

Czami — Ognisko 8:2 (5:0). Wysoki 
zwycięstwo Czarnych odniesione bez naj- 
mnicjszego wysiłku. Bramki dia Czarnych 
zdobyl asa 5, Małodobry, Adamowicz i 
Niemlec po jednej, dla Ogniska Dytko t Telch 
man z karnego. 

W Rzeszowie: Resovia — Lechia 2:0 (1:0). 
Obie bramki dla rzeszowian zdobył Baran. 
Gospodarze zupełnie przeważali, nie mogąc 
osiągnąć wyższego wyniku wobec dobrej 
gry obrony Lechii. 

W Przemyślu: Czuwaj — RKS 2:0 (1:0). 
PAA dia Czuwaju byt Dmytrysryn, 
strzelając obie bramki z rzutów karnych. 
RKS poza bramkarzem Zubem — słaby. 

Polonia — Korona 3.2 (1:0). Poziom me- 
czu słaby. Bramki dla Polonii uzyskali: Klein, 
Korpak i Dykl, dla Korony Steuerman z kar- 
nego i Barbara, (K) 

POZNAŃ 

POZNAŃ. 25. Leader HCP umocnił swe staa 
nowisko przez zwycięstwo nad Ostrovią 5:3, 
Legia pokonała Polonię Leszno 2:1, KPW 
Ostrów — Koronę 4:2 I Warta ib — Poznań 
2:2. (es) 


| 
Lwów 1 
Niedzielne mistrzostwa iwowsidej ligi okr 


WARSZAWA — ŁóDŹ 

Międzymiastowy mecz piłkarski reprezenta- 
cyj robotniczych Warszawy i todel rozegrany 
w sobotę na bo'sku Słory zakończył się rwy- 
cięstwem Warszawy w stosunku 2:0 (0:0) 
Tym samym pucher b. prezydenta Ziemięckie. 
go po raz drugi rdobyła Warszawa. + 

Drużyny wystąpiły w słdndach nasiępujg= 
cych: 

Warszawa! Zbroja, Goldberg. Kuczyktki, 
Włodarczyk, Filipek, Oruerha, Bogusławski, 
(Gerccht), Szutzingier, Dyjas Preimaa, Bironc= 
ww 

Łodź: Kwlatkowaki, Reich, Filipek, Davics 
ki, Sabaj If, Modzelewuki, Szymczyk, Biał- 
kowski, Kopczyński, Gabaj |, Zakrzewski, 

Łodzianie pomimo, że byli drużyną ber- 
wzgiędnie fepiej zaawansowaną technicznie, 
przegrail z Warszawą wskutek niczaradaośći 
atnku i braku szybkości. 

Warszawa walczyła bardzo ambitnie, prze 
prowadzając bardzo szybkie akcje. 

W pierwszej połowie łodzianie dużo Birzes 
lają, lecz wszystk'e pitki wyłapuje doskomsia 
usposoblony bramkarz Zbroja. Po przerwia 
prowadzenie dla Warszawy zdobywa Gerecht. 
Uzyskanie bramki przez gospodarzy wprowa- 
dza duże zdenerwowanie do szeregów łódz- 
kich Zaczynają oni nacierać, lecz sic wskórzć 
nie moi. W 30 min. Blsenowelg podwyższa 
wyn dia Warszawy. Wynk ten utrzymuje 
sie już do końca. 

U łodzian doskonale prezentowało się trio 
obronne. U zwycięzców na specialne wyróż- 
nienie zastucują: Zbrola, Gerecht, FHpek I 
Grusza Sedziował p. kpt. Kafliński. Publicz- 
ności 2.500 osób. 


SZCZYT PRECYZII, 


(Adamiec, Domański, Michalak, Napierała. 
chodów, nie angażować klubu, jako całości Heitner. 
w wyścigu dia niejicenejonowanych starto- 
A A kabi przestrzelńa d ty k . Sędzn 
ś-dniowego raidu motocyklowego który odbędzie się dn. 6 — 9 PRE EM uje i: 
temu stało się zadość. | sus 2:09:9, 3) Okęcie, 4) WTC. Kawula 2, Roczniak i Chudzik, dia tammo 
nióst mu nieznaczne przegrenęg.  Strze'eaml 
(4:1). 3 bramki dla Wisly uzyskał 
Warstwa, Wilcza 29 do WSZYSTKICH Modell mona Uma "4:2 (aa): Steteicami da zwy. 
POLSKA RAKIETA „„EGRA* i 
p9 TECHNIKI i FORMY 


Wyłączna sprzedaż (, GRABOWSKI 


TEL. 246 47 
Szpitalna 1 CENY NISKIE 


R EN 


publiczności jako obrońca i salwator, szykano- |z pod stropu cyrku, wśród wybuchu Śmiechu/ciarz „Stali“ po 

wanego przez „Koronę“ pięściarza. Manewr był ji nowych gwizdów. ra z „Korony: 

sprytny ,po galerii poleciały okrzyki: Atmosfera była fatalna. Ględzik zerwał się ze — Nie przej 
— Brawo Zagoździński!... 

— Niech żyje prezes „Stali'l... [siedzieli przedstawiciele związku. Złapał za reke | 

| 


Jeszcze raz 


Oklaski i radosne nawoływania, przeszły mo-,d-ra Orła i przez dłuższą chwilę żywo mu coś 


Biedni chłopcy |z głębokim wsetchnieniem obok Zakąckiego, dok- ;stawicieli wagi 


zbliżyła się drużyna „Korony“. 
„Półkorek* 


przedostali się szybko przez sznury i stanęlijtór Orzeł wyszedł z loży, przesadził bande 
w szeregu z głowami zwieszonymi w dół, spe-|i w dwu skokach znalazł się. w ringu. Był osobi- 
szeni, zawstydzeni. Stali tak, smagani bezlitos- jStością tak popularną i tak lubianą, że jego uka- 


W firmie samochodowej „Brent dokona. | nym, niekończącym się gwizdem, nie wiedzieli co zanie się między stojącymi wzdłuż sznurów dru- 
ck zazze t Zopórncownić tel eny |z sobą począć, nie znajdowali z nikąd jakiegokol: | żynami momentalnie uspkoiło widownię. Doktór | tywa. 

znany bokser Marian Jedlicz, Joz. poza: wiek oparcia. Gdyby szło o zwykłe, a częste podniósł rękę, prosząc o ciszę, a następnie zwró-| Mimo bojow 
ktorem ,tlrmy > „Brent""'_ Kosicim „przeniówi | przed meczami wycie kibiców przeciwnego obo- cił się do publiczności: 
się do kon aona klubami trwa od lat | ZU, to bokserzy przyzwyczajeni są do tego i od- 
ostra rywalszacja o prymat w pięściarstwie 
warszawak'm, to też Kosicki, straciwszy Je- 
dlicza, stara się wszelkimi siłami nledopuścić 

o startu na meczu „Korona' — „Stal" 

1 doprowadza do aresztowania pięściarza na 
kika dni przed meczem, w związku z ową 
kradziezą, w Którą kiedyś Jedlicz był wmie- 


szany. 

Sgrytn. eze chwyt Kosiekicgo 
t W yi i me udaje się. Je- 
dlicz zostaje zwolniony za kaucją t startuje 
aa meczu ..Stal'' — „Korona - Jesteśmy wła- 
ónie w Cyrku podczas tego spowania. 


w obliczu jednolitego frontu, usposobionego do;zem meczach w całym sezonie. 
niej nie tylko nieprzychylnie, ale wręcz wrogo. © spokój! Rozpocznijmy wreszcie spotkanie, na 
Co gorsza, wszyscy dawni towarzysze Jedlicza |które z taką ciekawością czekaliśmy. Państwo 
poczuwali się wobec nięgo do winy, uważali się |się już wypowiedzieli, oddajmy teraz głos zawo- 
niejako za wspólników w tej brudnej aferze Ko-! dnikom!... w sposób takto 
sickiego i Oczki. Dzielny doktór skłonił się i wśród oklasków | widownia nie z 

Kosicki spodziewając się z jakim przyjęciem | wycofał się z powrotem do swojej loży. Na saliłLubczaka - roz 


walkę zupełnie 


Wianifestacja na cześć drużyny „Stali“ prze- spotka się jego klub, został roztropnie w szatni, | zmienił się nieco nastrój, bokserzy „Korony* ode- |ostatecznie, początkowe napięcie i 


ć | Oczko jednak, jako sekundant, musiał wyjść ra: |tchnęli, spojrzeli pewniej przed siebie. Uroczy- | widowni. Gdy 
zem z drużyną. Nie miał odwagi wejść na ringistości powitalne skrócono oczywiście do mini- 
i stanął za jednym z narożników. Odkryto go|mum. Zagoździński wypowiedział kilka słów |skami. 
tam odrazu i natarto nań ze wszystkich stron, |i wręczył proporczyk kapitanowi drużyny, Mar- 
kowskiemu. Kiedy speaker rozpoczął prezenta- 


mieni się za chwilę w manifestacię na cześ 
samego tyiko Jedlicza. Owacje zmusiły go do 
dwukrotnego wyjścia na środek ringu, przy 
czym za drugim razem z Marianem wysunał się i 
Zagoździński, którego powitano również głośny-|z góry i z dołu: 

mi oklaskami. Prezes „Stali“ umiał, jak to już pod-| — Te, łobuz, pokaż się! 
kreślaliśmy, wykorzystać odpowiednio każdą| — Kombinator! à 

okazję, sprzyjającą do pozyskania sobie wzglę- — Panie mądry, choć pan bliżej!... 
dów sportowego ogółu. Wystąpił na środek are- — Oczko, należy ci się w oczko! ... 
ny, niby to nakłaniając Jedlicza do podziękowa- 
nia za serdeczne przyjęcie, ale w gruncie rzeczy nych miejsc. — Gdzie Kosicki?!... mocnymi brawami, a na miejscach prasowych) widzów i taryn 
chodziło mu przecież o co innego, pokazywał się | — Poszedł po policję! — odpowiedziano usłyszano zupełnie wyraźnie, jak maleńki pięś-i 


dr. Orła į boha 


towy.„Pierwszy wywołany, Kruk ze „Stali“ nie 
namyślając się ani chwili, jeszcze przed ukłonem |salę Kosicki i, 
złożonym publiczności, podbiegł do przeciwnika; czy rozmyślnie 


z wdzięcznością do dr. Orła. 
z gorąca i podniecenia ocierał chustką gruby kark 
i wypukłe policzki, sapiąc przy tym jak lokomo= 


wiedział głośno do swego partne= 


muj się, że gwiżdżą, wy przecież 


swego miejsca i przecisnął się do loży, w której; nic nie jesteście winni!... 


wybuchły żywiołowe krzyki przy 


l | wywołaniu Jedlicza i obie drużyny udały się do 
mentalnie w przeraźliwy gwizd, kiedy do ringu klarował. Kiedy wrócił na swoje miejsce i usiadł, szatni, zostawiając na arenie tylko małych przed- 


muszej. 
na odległość uśmiechnął się 
Zakącki, spocony 


ego nastawienia, mimo oczekiwa« 


7 nia walk wyjątkowo zaciętych i bezpardonowych, 
= Proszę państwa, nie zapominajmy, że ie- |pierwsze spotkanie rozpoczęło się bardzo spokoj- 
powiadają na nie ironicznym uśmiechem, ale ;steśmy na zawodach sportowych! Gwizdów i ha-|nie i fair. Zdecydowany faworyt, Lubczak z „Ko- 
w tym wypadku drużyna „Korony“ znalazła się  łasu było już dziś więcej, niż na wszystkich ra- rony*, prawdopodobnie odpłacając się Krukowi 
Bardzo proszę | za jego serdeczność i rycerskość, poprowadził 


treningowo, nie idąc bynajmniej 


na „zabicie“ i choć już w pierwszej rundzie zado- 
kumentował wyraźnie swą przewagę, uczynił to 


wny i ładny. Nieprawdą jest, że 
na się na tych rzeczach. Intencię 
umiano od razu i to złagodziło już 

i wzburzenie 
ogłoszono zwycięstwo „Koronia- 


rza”, uczczono je zgodnymi i długotrwałymi okla- 


Dobry, sportowy nastrój, wprowadzony prze 


terów pierwszego spotkania, mia 


cię, zapanował ostatecznie duch prawdziwie spor- | jednak trwać bardzo niedługo. Oto, nie wiadom 
dlaczego i po co przed drugą walką wkroczył n 


trudno powiedzieć, przypadkiem 
usadowił się odrazu obok trener 


— Gzie kierownicy? — pytano głośno z dol-|i serdecznie uścisnął mu rękę. Nagrodzono go; Oczko. Widok tej dwójki musiał targnąć nerwam 


al bardzo mocĄo. 
7 (D. c. n.). 
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Mecz dwu nmrezesów 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Wtorek, 4 maja 1937 r. 


Kankcvszky nokautuje Kuczyka 


MEDIOLAN, 35. — Tel. 
Pierwsze starcie aa 


wł. 
mistrzostwach 


rażką. Podziemne siły, których miej- 


śce pochodzenia dobrze zresztą znamy, | 


— | FIBA to miejsce, które się nam z ty-| stare wyci 


tułu sukcesów reprezentacji należy. 


Europy zakończyło się dla Polski po-, W tej chwili między pozycjami tymi 


panuje jaskrawa niewspółmierność. 
Stopniowe zapełnianie się jadalni 


utrąciły projekt oddania Polsce mi- | hotelu... jest jedyną oznaką zb'iżania 


strzostw w roku 1938. Bardzo intere- 
suiąca impreza odbywająca się w 
przededniu odległej ı kosztownej Olim- 
piady japońskiej wyznaczona została 
go Dublina, 

Nominacia ta nabiera spec'alnego 
Wyrazu jeśli się zważy, że delegacja 
polska jiaterweniowała w Mediolanie 
m wszystkich członków egzekutywy 
FIBA i otrzymała jednogłośne przy- 
rzeczenie poparcia naszej kandydatur 
ry. Jedynym wyjątkiem był p. Kan- 
kovszky (Węgry), który szczerze przy 
znał, że z łego strony Starania Polski 
nie otrzymają poparcia. 

Anglosasi nię odbywali konferencji, 
nie rozmawiali w kuluarach i nie anty- 
szambrowali u drzwi FIBA, a jednak 
otrzymali mistrzostwa. Dowodem aie- 
etychanei pewności siebie jest fakt, że 
ani Anglik ani Irlandczyk na zebranie 
nie przybyli i kwestię przesądzono na 
korzyść Irlandii podczas nieobecności 
= delegatów. 


Szczytem wszystkiego jest mogło: | Nut. Auversoi 


1 


ka kuluarowa (posiedzenie komitetu 


wykonawczego FIBA jest tajne) SU 


by kandydatura Irlandii przeszła ied- 
nogłośnie. Niezwykły zaiste posłuch 
mają argumenty pana Kankovszkiego. 
Po ogłoszeniu dzisiejszej decyzji 
kierownicy PZB byli tak skonsternowa 
ni, że przez chwilę poważnie rozważany 
ył projekt wycofania się z mistrzostw 
ediolańskich, W każdym razie nie: 
lega watpliwości, że PZB musi pe 
racować, by uzyskać dla Polski w 
zwie mz” wrr”) 

Najbliższy numer 
Przeglądu Sportowego 

ukaże się 
w piątek dn. 7 maja 
rano 


Sędzia p. Słabicki, który na koszt 
własny odbył podróż do Mediolanu, 
nie został zaakceptowany przez FIBA. 
jako sędzia mistrzostw Europy. Odrzu 
cenie nastąpiło ze względów formal- 
nych (zbyt późne zgloszenie), wobec 
tego z ramienia Polski sędziować be- 
dzie jedynie p. Bielewicz, 

Z okazji święta narodowego cala 
eksnódvci3 bokserska była obecna na 
specjalnym nabożeństwie, po którym 
zalntonowała w kościele gorąco pod- 
trzymaną przez kotonię po'ską „Boże 
coś Polske“. Po południu kierownictwa 
ekipy złożyło wizytę w konsulacie. *” 

Mecz Europa — Ameryka ma odby= 
wać sie co roku z wyjatkiem lat, w 
których wypadają igrzyska olimpijskie. 

Prasa włoska pisze o mistrzostwach 
Europy bardzo niewiele. W dzisiej- 
szym horoskopie mistrzostw „Qazetta 
Dello Sport* wskazuje dwu Polaków, 
jako groźnych przeciwników mistrzów 
włoskich. Są to: Chmielewski i repre- 
zentart wagi muszej. którego nazwi- 
ska Włosi zresztą nie pamiętają. O 
Woźniakiewiczu nie ma ani słowa. Jak 
widać, długo trzeba pracować na mię- 
ćzynarodową renomę, 


się mistrzostw Europy. Na mieście w 
dalszym ciągu nic się o mistrzostwach 
nie mówi i nikt się nkni nie Interesuje. 
Bokserzy amatorzy, posiadający w ję- 
zyku włoskim piękną nazwę „Diłletan- 
tów”, tak też traktowani są przez pu- 
biiczność j prasę 

A tymczasem większość z nich to 


Co słychać 
u wioślarzy? 


AZS warszawski zgłosił Jerzego 
Kepla do biezu jedynek na regatach 
międzynarodowych w Tendonek (Gan- 
dawa) 6 maja. oraz w Ostendzie 17 
maja. W Tendonek przeciwnikami Ke- 
pla będą Banos, mistrz Francji w skit- 
fie, von Opel (Ruder Verein Riissel- 
sheim), oraz Belgowie Meuze (Sport 
Nautique Bruges), Andersen (Soc. Roy. 
sę) oraz Skiffer, które- 
go nazwiska jeszcze nie podano, z So- 
ciete Nautique Ostende. 

Kepel po zaprawie zimowej, trenuje 
już przeszło miesiąc na wodzie pod 
okiem m. Henryka Budzyńskiego, tre- 
nera AZS-u, wykazując znaczną popra 
wę w stylu i dobrą kondycje fizyczną. 

Na Światowe Igrzyska Akademickie 
mają wyjechać: Roger Verey w jedyn- 
kach, Kuryłowicz, Manicius w dwój- 
kach ze sternikiem, czwórka A. Z. $, 
Warszawskiego z Łębkowskim na szla- 
ku oraz kombinowana ósemka z czwó- 
rek AZS. Poznań i AZS. (Warszawa. 
Czy nie byłoby wskazane urządzenie 
wzorem dawnych lat eliminacji dla 
wioślarstwa akademickiego? 

Braun i Kobyliński, trenują codzien- 
nie już na wyścigowej dwóice pod 0- 
kiem p. Norberta Budzyńskiego. Na 
razie mie mają żadnej rywalizującej o- 
sady w Polsce. Czyżby znowu wał 
kover na mistrzostwach Polski w Byd- 
goszczy? 

Verey - Ustupski, doskonałi skifiści 
krakowskiego AZS. mimo zapowiedzi 
że przerwą na sezon tegoroczny tre- 
ning wioślarski, gdyż Verev miał iść 
do wojska. po dobrej zaprawie zimo- 
wej podejmuią z powrotem trening. 

Tor regatowy w Warszawie jest w 
początkowym stadium realizacj. Już 
uiezadługo będą gotowe szczegółowe 
plany robót ziemnych na Siekierkach. 

Zygmunt Witkowski, doskonały skif- 
fista wileńskiego P. K. S„ były dwu- 


poobijane na wszystkich 
ringach Świata, znane nam dobrze z 
mistrzostw w Budapeszcie i Cdimpiady 
berlińskiej. 

Pierwsi przyjechali Niemcy i od- 
razu przenieśli się do ozdobnego ho- 
telu. Myśmy byli drugą ekipą. Pięścia- 
rze polscy przybyli zachwyceni po- 
dróżą, urokiem Ałp i rozmarzeni We- 
necią. Stara republika wodna ukazała 
się im w całej krasie słonecznego dnia. 
Zwiedzanie więc pozostawiło nieza- 
| pomniane wrażenie. Jednej tylko nie 
zaznali przyjemności, to jazdy gondo- 
lą, bo podróż odbywa się pod znakiem 
oszczędności. 

W ciągu dwu dni pobytu w Mediola* 
nie. rano i przed południem drużyna 


pracowała na przyrządach w oddanej 
jei do dyspozycji sa'i młodzieży fa- 
szystowskiej. Codzienna waga wy- 
kazuje w tei chwili 1 kilo nadwagi nu 
Sobkowiaka, 1200 gr. u Czortka i 300 
gr. u Polusa. Co gorsza oleiste dania 
odbiły się niekorzystnie na systemie 
trawiennym aiektórych zawodników, 
Miejmy jednak nadzieję, że do środy 
będzię wszystko w porządku. We Śro- 
dę bowiem o 10 rano odbędzie się waga 
oficjalna i losowanie mistrzostw, a 


więc momenty donioślejsze od nie- 
Jednej walki. Wieczorem — zawody. 
Dzień jutrzejszy zawodnicy spędzą 
na dwukrotnym lekkim treningu gimna- 
stycznym oraz na 
kategorii. 


robieniu limitów 
Jan Erdman, 


WSPANIAŁA AKCJ 


E 


A BRAMKARZA BELGII 


Badjou rzuca się na piłkę, uprzedzając wybieg lewoskrzydłowego 
Niemców — Stribingera. Moment z meczu Niemcy — Belgia 1:0. 


na stadionie Roland Garros wygrała drużyna C. A. Miilhouse 


inspekcja mediolańskiego placu boju 


Przygotowania ukończone — o mistrzostwach jeszcze cicho 
(Oryginalna korespondencja „Przeglądu Sportowego“) 


Rzym, w maju. 

Cesarz August spewnością, za swe- 
‘go bohaterskiego żywota, nie spodzie- 
wał się, że stanie na przeszkodzie zor- 
ganizowaniu.. bokserskich mistrzostw 
,Europy w Rzymie. 

MUZYKA I BOKS 

W 20 wieków po Śmierci dumnego ce 

sarza zacni potomkowie postanowili od- 


słonić szczątki jego grobowca i z tego | ralny sekretarz włoskiej Federacji Bok 


powodu zmuszeni byli zburzyć olbrzy= 
mi kompleks domów śródmiejskich. Mie 
dzy nimi znajdowała się również nal- 
większa sala koncertowa Rzymu — Au- 
gusteum. g 


Świątynia muzyki zmienić musiała 


krotny wicemistrz Polski jest obecnie | swoje locum i przeniosła się do Adria- 
na rocznym kursie oficerskim wf w |no. które dotad służyło często dla ce- 
CIWF. łów bokserskich. 

|= = eko "EŃ TE W wr EE CZE AE A ZZ OO E o 
ZE a ES: 


To Clark znokautował Rana 


Podczas mistrzostw bokserskich w Pozna- 
niu mielłśmy sposobność rozmawiać z Chmie- 
lewskim, wspomłinatiómy o Ranie, Hmmy Clar- 
ku... 

Nie wszystkim może wiadomo, że „Chmiel'' 
sparrował jedną rundę z Ranem. Jedyna run- 
da! Taka byta umowa. 


Łódź — Gdynia 9.7 


GDYNIA, 3.5. — Tel. wł. — Roze- 
grany w poniedzialek wieczorem w 
dworcu morskim w Gdyni między- 
miastowy mecz bokserski Gdynia — 
Łódź wygrała Łódź w stosunku 9:7. 
Zawody wywołały duże zainteresowa- 
nie | zgromadziły przeszło 2.000 wi: 
dzów. Wyniki techniczne były nastę- 
pujące: w wadze muszej Popie!aty (Ł) 
przegrał z Krzyżanowskim; w. kogu- 
ciej Wojciechowski (Ł) ulegl Wo} 
sławskiemu; w. piórkowej Augustyno- 
wicz (Ł) wygrał przez techniczny k. 
o. z Wawrzywiakiem; w. lekkie] Miko- 
łalczyk (Ł) zremisował z Juchniakim; 
w. półśredniej Wdowiński pokonał 
Piechockiego; w. średniej odbyły się 
dwa spotkania: Bartosik (Ł) znokaw- 
tował w drugiej rundzie Stangerskie- 
go, a Pisarski wygrał wysoko na 
punkty z Androszkiewiczem; w pól- 
ciężkiej Pietrzak (Ł) przegrał z Karo- 
takiem. 4 

Rotholc — Rundstein 

Bokserzy Makabi | Gwiazdy, którzy się 
spotfkai w meczu rewanżowym, zademonstro- 
wali już bardzo wiosenną tlormę. Znaczny 
spadek kondycji obserwowaliśmy  przedc 
wszyskim u czołowych makabistówi Rund- 
stema i Rozenbiumna. 

Rundatein już był bardzo słaby podczas mi 
strzostw w Poznaniu, ale jego niedociągnie- 
ela przypinywaliśmy specyticznym warunkom. 
Obecnie podczas pojedynku z Rothoścem, 
Rundstrin wykazał dalszy spadek formy. W 
ramach mistrzostw Warszawy pobił Rothol- 
sa — teraz uległ mu zdecydowanie. 

Fakt ten można sobie tiomaczyć postępami 
Rothoka. Ietotnie, popultarny ,„Szapsło'* do- 
szedł do dużej kondycji £ na brak gazu" 
mie może się uskarżać. Niestety jest ciągie 
daleki od swej formy. Rothok w swych 
akcjach jest niestychanie chaotyczny, atakuje 
g pasją, lecz ciosy jego trafiają tyko przy- 
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padkiem. Rofhole prze żywiołowo na przód, 
bije bezustannie, lecz ląduje w próżni lub 
zostaje zablokowany przez przeciwnika. Po- 
nadto Rothośc ciągle ma trudności z wyczu- 
ciem dystansu. 

Nie ulega wątpiiwości, że Sobkowiak prze- 
wyższa w tej chwiti bardzo zarówno Rotholca 
jak i Rundeteina. 

Waka była niezmiernie zażarta | obaj ry- 
wale wakzyi bardzo nieczysto, bezustannie 
nacierali na Bebie glowami | faulowali się 
łokciami. 

W pierwszej rundzie Rundstein górował te- 
chank | dobrze operując lewym  direktem, 


| utrzymywał Rothoka ma dystansie, częściej 


trafiał. 

W drugiej rundzie żywiołowe ataki Rothol- 
ca załamały Rundstelna. ,„,Szapsio' bije przez 
gardę 1 młóci, gdzie tyłko się da. Rundstein 
jest zmuszony do wymiany ciosów, w której 
góruje Rothote. 

W trzeciej rumózie Rothode naciera jeazcze 
bardziej żywiołowo I Rundsteia musi się o- 
graniczyć wyłącznie do defensywy 1 prze- 
grywa wyraźnie. 

Pozostałe wałki stały na miukim poziomie. 
W kognciej Jakubowicz (M) wysoko wygrał 
z Koenigewelnem, który nieustannie trzymał i 
zasłużył więcej niż na jedno ostrzeżenie. 

W półciężkiej Zatef (G) wygrał z Lewkowi- 
czem, a w lekkiej Rozenblum (M) zrewan- 
żował sig Cukiermanowi. 

W półśredniej Mitwerger (M) wypunitował 
Kielnbergera (G), w średniej Szłaz (M) — 
Rozenberga. 

Wreszcie w półciężkiej Stajnejzen (M) zre- 
misował z Albertem (G). 

Mecz wygrała Makabi w stosunku 9:3. Sę- 
dziow. w ringu p. Sachnowski zbyt pobłażiiwie, 

W ramach meczu odbyła się uroczystość 
obchodu setnej walki Rotholca. Jubilat otrzy- 
mał czne podarunki. 


— Przyznam się szczerze, że przed spar- 
ringiem z Ranem miałem tremę, po prostu 
bałem się, że mnie za bardzo spierze, dla- 
tego też uprzedziłem go, że chętnie będę z 
nim walczył, aie tylko trzy minuty. 

Szto mi jednak świetnie, walczyłem jak 
równy z równym i często trafiałem go lewą. 
Chętnie bym jcszcze z nim potrenował, ale 
już mi nie wypadało go o to prosić. Umowa 
pozostała uznana. Czy to jest jednak możl- 
we, aby Eddie znokautował Clarka? Znam 
obu... i murzyn wydaje mi się taki twardy... 

Tak się ztożyto, że mogliśmy rozwiać wąt- 
pliwości Chmielowskiego, Ran nie znokauto- 
wat Clarka, jak to swego czasu doniosły de- 
pesze, lecz — niestety było odwrotnie — mu- 
rzyn wygrm przez k. o. 

Leży przed nami kwietniowy numer mie- 
sięcznika „The Ring“, który zawiera opis 
meczu Ran — Clark. Napisane czarno na bia- 
iym. „W pierwszej rundzie Ciark nie starał 
się zasłaniać, jakby zienceważył weterana, 
i otrzymał taki clos, że przez kitka sekund 
odpoczywał na deskach. Zdawało się, że Po- 
lak będzie triumfować, fymczasem murzyn 
wpadli w pasję i przeszedł do huraganowego 
ataku. W drugiej rundzie Ran otrzymał takie 
uderzenie, że już więcej mie wstał... 

Była to już ezósta wałka olimpijczyka 
Clarka jako zawodowca: 5 wygrat i tytko raz 
się potong? na Raśfie de John. Karjerę zawo- 
dową rozpoczął od meczu = Mahonayem, 
którego zbł na kwasne jabłko. 

Jimmy Clark jest młodym zawodowcem, nie 
już bardzo starym amatorem. Posiada 23 
tytuły amatorskie i w sumie atoczył 300 walk. 

Chmielewski nie byt pierwszym Polakiem, 
który stanął oko w oko æ murzynem. Clark 
w r. 1931, to jest w początkach swej ka- 
riery, apotkat de w Frankiinie ze Skinny” 
Walewskim. Walewski byt cięższy o 6 kg, 
a mimo to Jimmy uporai się e nim łatwo. 
w ogóle murzyn miał zawsze tendencję do 
meczów z cięższym przeciwnikami, uważając 
że takie walki są najlepszym treningiem. 

Po powrocie e Ofimpiady, Clark oddał się 
pod opiekę znanego boksera, również ex- 
olimpijczyka — Steve Halaiko ì postanowil 
porzucić amatorstwo, tym bardziej, że ma na 
swym utrzymaniu matkę Í siostrę. 

Eksperci amerykańscy rokują Ciarkowi 
wieka karierę. 


K. G. 


TONE ARN TEE E PW e 
Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i nledziel od godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny I odpowiedzialny: 


Bokserzy znaleźli się więc w Rzymie 
bez odpowiedniej sali 
a mistrzostwa Europy przenieść trzeba 
było do Mediolanu. 

Ale i to nie rozwiązało jeszcze spra- 
wy. 
— Sala teatru Pucciniego, gdzie odbę 
dą się mistrzostwa, jest bardzo „picco- 
lo“, bardzo mała — mówił nam gene- 


serskiej p. Eduardo Mazzia. 

— Mieści zaledwie 2.500 widzów. To 
poważny mankament. 

— Mamy w Mediolanie jeszcze Pal- 
lazzo del Sports — dorzica obok stoją- 
cy szei kancelarii — ale ten znów jest 
za duży... 

Obawy szefa kancelarii zdają się być 
nie bez uzasadnienia. 

Sądząc z prasy — zainteresowanie 
mistrzostwami nie jest zbyt duże. We 
Włoszech wychodzą dwa dzienniki spor 
towe i około pół tuzina tygodników. Na 
łamach tych pism o imprezie mediolań- 
skiej nie można doszukać się niczego 
więcej niż informacyjnych komunika- 
tów i to też w skąpych dawkach. 

Boks amatorski nie należy tu do rzę- 
du sportów najpopularniejszych. 

Jeżeli boks — to tylko zawodowy, 
ale i ten znajduje się w cieniu piłki noż 
nej, automobilizmu czy kolarstwa. 

To też nic dziwnego. że echa mi- 
strzostw Europy nie sięgają we Wło- 
szech daleko za Mediolan. Jest to tym 
dziwniejsze, że okoliczności pozwalają 
oczekiwać wielkiego sukcesu sportowe- 
go Włochów. 

„SOQUADRA AZZURA* 
od szeregu tygodn, przygotowuje się 
do mistrzostw. W cichej, ustronneji miej 
scowośc: Meina. nad Lago Maggiore, 
rozbiło 21 najlepszych pięściarzy aima- 
torskich Włoch swój obóz treningowy 
pod okiem trenera Carla Czernego. 

— A co się stało z waszym związka / 
wym a naszym byłytn trenerem  Ga-| 
rzeną? — pytamy we wspomnianej na 


a O 


wstępie rzmowie z sekr. Mazzio. 


— Niestety nie mogliśmy z niego tym 
razem skorzystać. Jest on teraz trene- 
rem u Fiata, a że właśnie nasz obóz 
zbiegł się z natężeniem pracy i u Fia- 
ta — nie chciano nam go ustąpić. Po- 
służy to nam za precedens do uzupeł- 


Zwycięzców czeka złoty pas mia 
strzowski, dalsza trójka otrzymuje że» 
tony. 

Organizatorzy spodziewalą się około 
120 zawodników i 60 towarzyszących 
oficjałów, około 30 dziennikarzy zagra= 


nienia statutu paragrafem, że kluby — | nicznych. Tym do dyspozycji przygo- 
w razie konieczności — muszą oddać |towano cztery kabiny telefoniczne 0- 


Rt dyspozycji związku swoich trene- 
rów. 
Zawodnicy włoscy znajdują się w do 


skonałej kondycji. 


bok ringu, aby relacje z terenu walki 
jaknajszybciej dostały się w świat. 
W tym miejscu zaznaczyć należy, że 


Na dobre samopo- | zawody rozpoczynają się co wieczór o 


czucie wpływają częste wizyty w obo- | 2l-ej, eliminacje przeciązgną się pierw- 


zie. Przed paru dniami odwiedził 
wodników 
szef sportu włoskiego gen. Vaccaro, 
innym razeim Primo Carnera itd. 
Dobra forma sygnalizowana z Meine 
coraz bardziej upewnia opinię, że w Me 


za- 


szego i drugiego dnia do późnej nocy. 
Maur. Lipszyc 


ARNOULT MISTRZEM EUROPY 
Rozegrane 22 bm. w Paryżu spotkanie bok- 


diolanie w dzień finałów trzy razy gra- | serskie o mistrzosiwo Europy w wadze lek- 


na będzie „Giovinezza“. Włosi liczą na 
tytuły mistrzowskie w wadze muszej 
(Matta), w koguciel (Sergo) i półcięż- 
kiej (Musina). 


W MEDIOLANIE 


tymczasem odbywają sie ostatnie pra- |żyt Włocha na deski. 


kiej pomiędzy Włochem Tomagnóm a Francu- 
zem Arnoult wzięło sensacyjny obrót. 

Przez dziesięć rund miał Włoch zdecydowa- 
ną przewagę i tak wieki kapita? punkiiowy, 
że nikt mie wątpi w jego ostateczne zwy- 
cięstwo. W dwunastej rundzie udał się Fran- 
cuzowi ciężki uppercut, który z miejsca polo- 
Waal on wprawdzie 


ce przygotowawcze. W teatrze na Cor- ' przed wylłczeniem jednak był tak zamroczo- 


so Buenos Aires zmontowano już ring, | 


wokół — amfiteatralnie ustawiono krze 
sła. Mechanicy przeprowadzają instala 
cję megafonową, a chronometrzyści 
próbują — po raz pierwszy zastosowa 
ny — świetlny czasomierz. Każdy bę- 
dzie mógł zorientować się wiele sekund 
pozostało do końca rundy, 
Skompletowana została również 

lista nagród. 
Jest ich tyle, że zachodzi „obawa“, że 
każdy z uczestników wyjedzie z Medio 
lanu z pięknym prezentem. 


Jest więc nagroda protektora zawo- ; 
dów ks. Adalberta Sabaudzkiego, Mus- í 


soliniego, ministerstwa wojny, prasy i 
propagandy, spraw wewnętrznych, a- 
wiacji, marynarki, federacji faszystow- 
skiej, komendy milici}, burmistrza. fe- 
dakcji Gazzetta dello Sport, prezesa 
Sóderlunda, sekr. Kankovszkyego itd. 


NIEMCY ZE ZDUMIENIEM WITAJĄ FIAŁKĘ 


prowadzącego na trasie 25 klm „Quer durch Berlin" 


MARJAN STRZELECKI 


ny, że przeciwnik bez trudu zaczął go obra- 
biać Po czwartym zejściu na deski był To- 
magnini tak wykończony, że sędzia przerwał 
walkę | uznał Arnouita zwycięzcą. 
PUNCEC ZWOŁNIONY Z WOJSKA 

Czotowy tenłeińa jugosłowiański Panceg 
zostat po rozpoczęciu służby wojskowej urio 
powany, by mógł oddawać się spokojnie 
„obowiązkom sportowym. Decyzja ta świad 
czy wymownie o przyjaznym nstosurkowania 
się jugoasłowłańskich władz wojekowych do 
sportu. - 


RAN Z ŻONA 
zdjęci w N.-Yorku na pokładzie 


„Batorego“, myślą poważnie 0 
powrocie do Polski z , 


kwartalnie Zł. 4—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich A 
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Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


